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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. starszemu prokuratorowi pań- 
stwa, radey dworu Franciszkowi Z d ań- 
skiemu we Lwowie, w uznanin jego zna- 
komitej działalności służb 'wej, nadać naj- 
miłościwiej krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nauczycielowi szkoły wzoro- 
wej w e. k.seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie, Janowi Mańkowskiemu, z po- 
wodu przeniesienia go w stały stan spo- 
czynku, w uznanin jego długoletniej i po- 
żytecznej działalności, nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi. 


Minister handlu zamianował oficya- 
łów telegrafu: Ignacego Mayera w Kra- 
kowie, Leona Karasiewicza w Stani 
sławowie, Jana Jankowskiego we Lwo- 
wie. Wincentego Sierakowskiego w 
Przemyślu, Michała Tustanowskiego 
w Tarnowie, Józefa Perrelli we Lwo- 
wie, tudzież eksponowanego asystenta tele- 
grafu w Bośnii, Jana Petrowicza, ad- 
junkitami budownictwa dla służby techni- 
cznej e. %. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 


Prezydent c. k, sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał Kazimierzowi 
Miecznikowskiemu vel Waligórskie- 


mu, kanceliście przy e. k. sądzie obwodo- ! 


wym w Nowym Sączu, w drodze przenie- 


dzie krajowym w Krakowie, zaś Feliksa | twione już zostały przez ministra 0-;binet dość licznych deputowanych 
Bachmana, podoficera rachunkowego I | świecenia. Załatwiono je tak, jak tego | frakcyi demokratycznej, a tem samem 


klasy przy 40 pułku piechoty w Jarosła- 
wiu, kancelistą przy e. k. sądzie obwodo- 
wym w Nowym Saczu. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela rzeczywistego Mikołaja 
Boduara w Chotyńcu, rzeczywistym nau- 
czycielem etatowej szkoły w Źmijowiskach; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Strychańcach Antoniego Joka, rzeczy- 
wistym nauczycielem tejże szkoły i tym- 
czasowego nauczyciela szkoły etatowej w 
Białobożniey Jana Mieczysława Chymia 
kowskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły. 


Dnia 17 listopada 1885 r. wydany iro- 
zesłany został z c. k. madwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLVIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa, 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr 157. Cesarski patent z unia 14 listopada 
1955 roku, o zwoławiu sejmów Qzech, 
Dalmacji, Galicyi i Lodomeryi z Krako- 
wem, Dolnej i Górnej Austryi, Salzburga, 
Scyryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mo- 
rawy, Szląska, Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, 

| Gorycyi i Gradyski. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


| PM 
J 


U u 
Lwów, 20 listopada. 


|25 b.m., oczekuje ze szczególnym nie- 
pokojem opozycya włoska. Ma ona 
kilka interpelacyj w pogotowiu, któ- 
remi spodziewa się sprawić gabineto- 
wi wiele trudności. Pobudką do opo- 
życyi jest niezadowolenie z rozwoju 


Na sesyę parlamentarną we Wło- | 
szech, która się rozpoczyna w dniu | 


wymagały względy polityki wyższej, 
iito właśnie budzi niezadowolenie. Ga- 
|binet bowiem widząc, że dotychcza- 
l sowa wolność w uniwersytetach wie- 
|dzie do nadużyć, że gremium profe- 
'sorów nie dość sprężyście występuje 
przeciw pewnym objawom politycznym 
w przybytkach naukowych, że niekie- 
dy je toleruje lub nawet popiera, we- 
zwał ministra oświecenia do przed- 
sięwzięcia kroków stanowczych. P. 
|Coppino uczynił zadość tym wzglę- 
i dom i wydał rozporządzenie, skutkiem 
|którego rektorowie niektórych uni- 
| wersytetów mają być mianowani przez 
| ministerstwo oświecenia. Otóż z tego 
| powodu opozycya zapowiada interpe- 
Jlacyę zaraz na pierwszem posiedze- 
| niu. Dla interpelacyi tej znajdują ini- 
| cyatorowie współudział, jeżeli nie zbyt 
"silny w samem kole deputowanych, to 
za to w licznych kołach publiczności, 
wśród których przy każdem zaburze- 
niu na Wschodzie, odzywają się u- 
spione lub stłumione aspiracye irre- 
denty. Rząd jednak, jak widać z przy- 
gotowanych na pierwsze posiedzenia 
projektów do ustaw, nie ma wcale 
ochoty dopuszczać dyskusyi o dro- 
gack i celach polityki zagranieznes 
/--sueregir piójektów, dziś już ogłó- 
szonych, wynika, że przedeywsSzyst- 
kiem idzie gabinetowi o załatwienie 
bardzo ważnych pod względem eko- 
|nomicznym spraw wewnętrznych. — 
| Między innemi znajduje się i projekt 
‚o uregulowaniu prawnych stosunków 
robotniczych w razie zmowy. Przy- 
ipomnieć bowiem wypada, że dotych- 
i czasowy kodeks włoski dopuszcza 


sienia na własne żądanie i koszta, w tej | polityki zagranicznej Włoch, a środ-|w tej mierze dowolną dosyć inter- 
samej randze posadę kancelisty przy e. k.jkami dokuczenia za to rządowi są | pretacyę , dzieli bowiem zmowy ro- 


sądzie krajowym w Krakowie, i zamiano- 


sprawy wewnętrzne. W pierwszym 


|botników na kategorye, co niejedno- 


wał Pawła Wacławo wieza, podoficera | rzędzie należy do nich sprawa ure- | krotnie stawało się powodem kolizyi 


rachunkowego I klasy przy 18 pułku pie- 


jgulowania stosunków  uniwersytec- 


w sadownictwie. Dla projektu tego, 


choty w Krakowie, kancelistą przy c. k. są-| kich, które w lecie tego roku zała-|0 ile sądzić dziś można, pozyska ga- 


odciągnie ją od szeregów opozycji. 
Demmokratom włoskim bowiem, repre- 
zentującym liczne warstwy niższe, 
idzie o załatwienie ostateczne tej 
sprawy, będą więc nastawali raczej 
na przystąpienie do dyskusyi nad 
projektem, niż popierali deklamacye, 
na teraz bez celu, żywiołów opozy- 
cyjnych. Wprawdzie domyślają się, 
że i ze sprawy uregulowania podat- 
ków gruntowych, równie projektowa- 
nych teraz, wyniknąć mogą niesnaski 
pomiędzy deputowanymi, ale w tej 
kwestyi, czysto wewnętrznej, przewi- 
dywać też można, że doświadczenie 
i zręczność pana Depretisa niedopu- 
ści do starcia i wytworzenia się, jak 
zapowiadają, nowego stronnictwa. Co 
zaś do onieśmielonych już nieco re- 
prezentantów irredenty, można przy- 
puszczać, że nowy minister spraw 
zagranicznych, potrafi nakazać im 
milczenie, i że tak z tego powodu, 
jak z przyczyn wewnętrznych, zapo- 
wiadane gromy przeminą bez niebez- 
pieczeństwa dla gabinetu. 


| Z Delegacyj. 


— Mowa JE, Ministra p. Katisyu. 
(Wedle stenegramu) 

Wysoka Delegacyo! Zgóry prosić mu- 
szę o wybaczenie. że powtórzę, com już 
nieraz wypowiedział. Szanowny delegat Oelz 
zadał mi kilka zapytań w sprawie koloni- 
zacji w Bośnii i Hercegowinie. że w tym 
roku w kom:syi budżetowej o kolonizacji 
nie mówiłem, stało się dlatego, iż sprawy 
tej w komisyi nie poruszono i że nie mógł- 
bym był powiedzieć o niej nic nowego. 
Co się tyczy nadzieji, o których mówił sza- 
nowny delegat w odniesieniu do kolonij w 
Konicy i w dolnie Werbasu, muszę nie- 
stety powiedzieć, ża nie ziściły się w peł- 
nej mierze, a to dlatego, że między kolo- 
nistami, przybyłymi z Tyrolu południowego, 
byli i tacy, którzy w własnym kraju nigdy 


« 
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- ŚLUBNA OBRĄCZKA 


IV. 
(Ciąg dalszy.) 


Pobyt za granicą, ubaw | 
oddziałał. Potrzeba mi było rucbo, zmiany 
wrażeń. Zaczęłam żyć bardziej na zewnątrz; 
w każdej galeryi, nad brzegiem każdego 
jeziora zostawiałam coś z mego burzliwego, 
w ciasnej klateczee własnych tęsknot i po- 
rywów roztrącającego się ]a, Czułam , ż8 
młodość moja uchodzi, i żegnałam ją bez 
žalu, z rodzajem ulgi, jakby pozbywająć się 
głodnej mary, której nasycić nie było w mo- 
jej mocy. T 
, Dręczące oczekiwania jakiejś zmiany, 
dakiejś jeszcze możliwości szczęścia , napa- 
dy gorączkowych nadziej. po których 
Slębsze pogrążałam się zwątpienie, ustępo- 
wały zwolna. Szary spokój, istny popiół stra- 
wionych samych w sobie żądz , osiadał na 
dnie mojej duszy. Niczego się już nie spo- 
dziewałam od życia, ale postanowiłam brać 
Z niego to najlepsze, co mi dać mogło. 
n Chętnie też zgodziłam się na uczynio- 
rena 8 upływie kontraktu propozycję ba- 

J» pozostania w charakterze towarzy- 


szki przy Niusi óki za mąż nie wyj- 
die. si, dopóki tą ą MU 


Po cóż mi do kraju? 
Pan Strzemięńę ałabym wracać j 
przestał nawet p; ae „TE 
listów, co się j pisywać i tych króciutkiech 
ezyło. Wiedziałam w 


rzyłam tem chętniej, ję mu potrzebną nie 


iennie na mnie | skłonności do poświęceń; zdobywałam 


|jestem, że mi to w gruncie rzeczy doga- 
dzało. 
|... Przy obecnym moim nastroju, wolałam 
jeździć po Kuropie, niż pielęgnować zgrzy- 
białego starca, który bądź eo bądź, był dla 
mnie obcym. Nie było to zapewne bardzo 
wzniosłem , ale poprostu ludzkiem i natu- 
ralnem. Nie czułam już w sobie żadnych 
we- 
| wnętrzne uspokojenie kosztem tkliwych stron 
| mego serca. , 
Twardniałam , jak stygnący metal. 
| Karonowa prowadziła wystawne życie 
| w Londynie. Miała tam z dawniejszych 
| czasów liezne stosunki w sferach Aigh-life'u 
i brała udział wraz z wnuczką we wszy- 
stkich świetnościach wiosennego sezonu. 
Marzeniem jej było, wydać Niusię za 
Anglika. 
Ja naturalnie pojawiałam się na sa- 
ch o tyle tylko, o ile obecność moja 


ìona 


wtem była potrzebną, ale godziłam się już z rolą | 


widza w życiu i szukałam przyjemności w 
przyglądania się jego seenom i aktorom. 
To swobodne spektatorstwo pozwoliło 
mnie najpierwszej spostrzedz żywe zajęcie, 
jakie oryginalna uroda i ekscentryczne u- 
| sposobienie mojej wychowanki, obudziły w 
(jednym z młodych „starszych synów". 
i Nie miał on wprawdzie nic angielskie- 
„go w swojej powierzchowności: nie zdobiły 
(go ani piegi, ani ryże bokobrody, ani dłu- 
i gie zęby; nie otwierał nawet ust na szero- 
„kość bramy hotelowej przy wymawianiu li- 


zye mnie nie wzywał! za- tery o, ale posiadał nadzieję tytułu sir'a 


' wraz z kilkoma tysiąca:ai funtów dochodu 


£ Jego wielką starością tłóma- po Śmierci ojca, piękne konie, doskonałe 
szelako, że żyje, i wie- wychowanie, i był bardzo przystojnym bru- 


netem. 


| W Anglii, na wielkim świecie, konku- 
ry nie trwają długo. Zaczynają się i koń- 
czą pomyślnym rezultatem w ciągu jednego 
sezonu, albo pełzną na niczem. 

i W pierwszych dniach lipca Niusia była 
już zaręczoną, a w miesiąc potem odbył 
się ślub w Londynie, w kościele śtgo Je- 
.rzego na Hanover Square. 

Zadanie moje było skończonem. Otrzy- 
.małam dwa tysiące rubli tytułem gratyfika- 
| cyi, w prześlicznej, z różanego drzewa sre- 
brem inkrustowanej szkatułee do roboty, 
Z bogatemi wewnątrz przyborami, pamiąt- 
i kowyra podarunku Niusi. Dzięki oszezędno- 
ści, do której się wdrożyłam, nie wydałam 
ani grosza z mojej pensyi, zostawszy SA' 
mą, procentem od sumki po matce, opędza- 
ijae moje potrzeby, złożywszy więc wszystko 
razem , Znalazłam się w posiadaniu około 
„dwunastu tysięcy rubli. 


| mi wstrętną, zresztą chodził mi już po gło- 
| wie plan pewien, który mi teraz jako je- 
| ayay tel życia pozostał, Gdyby nie on, nie 
byłabym przyjęła ofiarowanej mi przez ba- 
ronowę gratyfikacyi; gdyby nie on, nie ślę- 
| czałabym dziś po nocach nad haftami, 
| Niusia żegnała się ze mną o wiele 
czulej niż z babka, kiedy mąż uwoził ją na 
sakramentalną wending journey po stałym 
lądzie. 
Baronowa i ja 
na sześć tygodni zg 
pnie wróciłyśm 


przecież o dalszej pracy. Bezczynność była 


lwrut ten 
o tej sam 


f i 4 ito pani, co tu b 
| Miałam byt za ; sślałam : ,. m. 

jt zapewniony; my | ula czy coś? — zapytała nawzajem. 
t 
i 


gonu w Warszawie, o której przed ośmiu 
laty stanęłam u ołtarza. 

Ranek nawet był tak samo dżysty i 
niemiły. Myślałam o tem, kiedy dorożka 
wiozła mnie przez mokre i puste jeszcze 
ulice miasta; powracająca fula wspomnień 
płynęła ku mnie od tych dobrze znanych 
trotuarów, sklepów, domów. 

-— (zy znowu zacznę cierpieć ? — mó- 
wiłam sobie z obawą, broniące się ogarnia- 
Jącej mnie melancholii 

Weszłam na schody i zastukałam do 
mieszkania pana Strzemieńczyca. 

Otworzyła mi nieznajoma kobieta, mie- 
rząc mnie zdziwionem i dosyć kwaśnem 
spojrzeniem. 

— (zy pan Strzemieńcz 
| spytałam z pewnym niepokoj 

Ruszyła ramionami, 

— Takie to spanie i nie spanie. A czy 
yła u niego, będzie ze dwa 


ye spi jeszcze ? 
em. 


— Take ja. 

— To do pani pisali ? 

— Kto by miał pisać? podchwyciłam 
iz wzrastającem przeczuciem czegoś niedo- 
| brego. 

— Ja nie wiem. Myślałam, że pisał 
kto z domu, rządca albo kto, jak skoro pan 


tak zaniemogł. 
m 1 


netam chwyta- 


nie trudnili się rolnictwem, a więe -dopiero 
od Bośniaków nauczyć się go chcieli, za- 
miast owszem służyć Bośniakom za wzór. 
Rozumie się, że tacy ludzie w kraju obcym 
i w całkiem ianych okolicznościach nie 
mogą zajmować się gospodarstwem rol- 
nem. Skutkiem tego, część kolonistów po- 
wróciła do Tyrolu. Druga część atoli, t. j. 
ci, którzy już w Tyrolu trudnili się rolni- 
ctwem, mają się i teraz dobrze; a jest już 
kilka takich kolonij w Maglaju, w Konicy 
i w północnej Bośnii. gdzie zakwita bardzo 
piękna kołonia z Tyrolu południowego. 

Co się tyczy moich planów koloniza- 
cyjnych, wyznaję, że stałych i ścisłych pla 
nów nie mam. W krótkich tylko słowach 
radbym zwrócić tylko uwagę na tę okoli- 
czność, że w Bośnii nie ma ziemi bez pana. 
Każdy kawałek ziemi do kogoś należy. Tej 
ziemi odjąć mu nie można, trzeba ją naby- 
wać. To zaś także nie łatwa rzecz, bo pra- 
wo własności w Bośnii jest bardzo zawi- 
kłane, a opiera się na bardzo dawnych tra- 
dycyach dziedzicznych i na bardzo silnych 
pojęciach o prawie. Gdyby się więc myślało 
o kolonizacyi na większe rozmiary, wypa- 
dałoby po prostu nabyć grunta. Admini- 
stracya Bośnii zaś nie rozporządza wielkie- 
mi na ten cel sumami, a kolonizacya poje- 
dyńcza nie odpowiadałaby celowi, który i 
szanowny delegat Oelz ma pewnie na oku. 
Często przedstawiano mi plany, o których, 
jeśli się nie mylę, wiadomo także delega- 
towi Oelzowi, a które zmierzały do koloni- 
zacyi gromadnej. Planów tych nie przyją- 
łem po prostu dlatego, że bez wyjątku 
miały na względzie kolonizowanie w sposób 
prowadzący do celu może w Ameryce, ale 
nie w Europie. Zawsze chodziło o utwo- 
rzenie towarzystwa, mniej więcej akcyjne- 
go, z tantyemami i t. d., któreby pośr:dni- 
czyło w kupnie i sprzedaży gruntów. Coś 
podobnego trudno przeprowadzić w kraju, 


gdzie prawo własności bardzo jest zawi- | 14, których też natychmiast wysłano na po- į serbskiej w Carobrodzie wedłu 


kłane, jako też dla tego, że pośrednictwo 
takie nie łatwo zwabiłoby zamożnych ludzi 
do kraju. 

Zresztą pozwalam sobie jeszcze nad- 
mienić, że gromadną kolonizacyę, jeżeli kie- 
dykolwiek nastąpi, możnaby przeprowadzić 
wtedy tylko, gdy ureguluje się prawo wła- 
ności, gdy księgi gruntowe będą w zupeł- 
ności zaprowadzone, gdy serwituty w la- 
sach i pastwiskach będą całkiem uregul- 
wane; że jednak kolonizacya na małe roz- 
misry Gzieje sie eovziennie. I tak z 
ZÓW pln a... ., które miałem jasni 


- — —"przedłóżyć-komisyi budżetowej. można byłu 


n 


w chłopi, wychodzący z Sa 


rzecz tak zwanych aktywów (wspólnego 
mienia Monarchii). Nie sądzę przeto, iżby 
dysproporcya między podwyżką dochodów 
krajowych a wydatkami na szkoły była tak 
rażąca. Szanowny delegat mówii dalej, że 
z inicyatywy Rządu żadna jeszcze nie po- 
wstała szkoła na wsi. Otóż wszystkie szko - 
ity, o których wspomniałem w komisyi bu- 
dżetowej, t. j. 15 w roku bieżącym i 14 w 
roku przyszłym, stawają nietylko z inicya- 
tywy Rządu, lecz i na koszt admikistracyi 
| krajowej i przez nią będą utrzymywane. Są 
| to zaś wszystko szkoły ludowe na wsi i w 
bardzo małych miejscowościach, gdzie lu- 
dność w ogóle nie mogłaby utrzymywać 
szkoły, choćby najprymitywniejszej. O szko- 
łach wyznaniowych preliminarz funduszu 
krajowego nie mówi, bo są utrzymywane i 
kierowane wyłącznie przez kościelne i szkol- 
ne gminy każdego wyznania, a my dajemy 
szkołom takim tylko subwencyę, o ile jej 
koniecznie potrzebują. Te subwencye są też 
w preliminarzu pomieszezone. Czynimy to 
chętnie i zdaje mi się, że dotychczas Rząd 
uwzględnił wszystkie prośby, o ile starczyło 
funduszów.Źe nie wtrącamy się do kierowni- 
ctwa szkół wyznaniowych, tego, mniemam, 
szanowny del. Oeltz nie weźmie nam za złe; 
i dlatego o szkołach tych nie ma mowy w 
preliminarzu Szkoły, o których mówi preli- 
minarz, sę te założone przez Rząd szkoły 
ludowe, która też pomyślnie się rozwijają, 
od roku do roku coraz więcej, nietylko w ma- 
łym, lecz w stosunku do funduszu krajo- 
wego w bardzo wys”kim stopniu. Ze Rząd 
nie czyni jeszeze więcej, pochodzi, nietylko 
z finansowych względów, lecz i ztąd, że 
trudno znaleźć nauczycieli dla większej 
liezby szkół. I właśnie dlatego założono 
w samem Serajewie szkołę przygotowawczą 
| dla wykształcenia nauczycieli ludowych, 
z której wychowańcy dopiero w tym roku 
po raz pierwszy wyszli. Było ich 13 czy 


| sady; a są to już dzieci kraju, Bośniacy i 
|Hercegowińcy, którzy teraz już sprawują 
funkcye nauczycielskie w swoim kraju W kil- 
ka lat będziemy mogli założyć więcej szkół, 
bo będziemy mieli zdatnych z owej szkoły 
nauczycieli. 

Szanownemu delegatowi Klaiczowi bar- 
dzo jestem wdzięczny, że poruszył tu spra- 
wę szkół rolniczych. Zajmuję się nią od 
niejakiego czasu i spodziewam się, że może 
już w roku przyszłym będą założone w kraju 
uakie, że tak powiem, stacye rolnicze, w 


wej, praktycznie nauczą się lepszego spo- 


przekonać się, że ludność katolicka stosun- | sobu gospodarowaniu na roli. 


kowo bardzo się pomnaża, i to w stosun- 
ku tak olbrzymim, że nie można przypu- 
szczać, iżby to był przyrost tylko natural- 
ny. Przyczynia się do tego immigracya i 
osiedlanie się bardzo wielu osób, które po- 
jedyńczo przybywają z sąsiednich powia- 
tów Chorwacyi. Liczba ich, o ile jej dojść 
było można, wynosi 20 tysięcy. 

Co się tyczy szkół, pozwolę sobie 
sprostować liczbę, którą, jeśli dobrze sły- 
szałem, szanowny delegat Oeltz mylnie 
przytoczył. Mówił, że preliminarz docho- 
dów bośniackiego funduszu krajowego na 
rok przyszły jest o 800.000 złr. większy od 
tegorocznego, gdy tymczasem podwyżka wy- 
nosi co najwięcej 560.000 złr., z których 
jeszeze 300.000 złr. stanowi wzrost na 


Co się tyczy Franciszkanów i życzeń, 
wynurzonych przez szanownego delegata, 
nie mogę zapuszczać się w szczegóły; po- 
wtórzę tylko, że dopóki ja dzierżyć będę 
naczelną administracyę Bośnii i Hercego- 
winy, nigdy nie ustanę w dopilnowywaniu 
pod każdym względem interesów OO Fran- 
ciszkanów, tego zakonu tak niepospolicie 
zasłużonego. 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Ogólny pogląd. 
Z licznych depesz, jakie otrzymaliśmy 
z teatru wojennego w ciągu dnia wczoraj- 


PA 


j; 
H 


koły ludo. 


szego i dzisiejszego, to jedno zdaje się mo- 
żna na pewno wywnioskować, iż gdy woj- 
ska serbskie pod Sliwnicą spotkały się z nad- 
spodziewanym oporem ze strony Bułgarów, 
oporem, który prawdopodobnie spowoduje 
pewną dywersyą w ich operacyach, działa 
nia korpusu timockiego pod dowództwem 
Leszjanina zostały uwieńczone  pomyśl- 
nym skutkiem. Dotychczas nie ma urzędo- 
wego potwierdzenia wczorajszej naszej pry- 
watnej depeszy o upadku Widdynia, która 
to miejscowość stanowiła główny, cel ope- 
racyi korpusu Leszjanina, wszystko jednak 
zdaje się wskazywać, iż w tej chwili Wid- 
dyń znajduje się już w ręku Serbów. Przed- 
wczoraj wojska serbskie stały tylko o go- 
dzinę drogi pod tem miastem, a cała pół- 
nocno-zachodnia część Bułgaryi pomiędzy 
dolnym biegiem Timoku i Dunajem a głó- 
wnym traktem Belogradczyk- Witbol znajdo- 
wała się, z wyjątkiem Widdynia, w posia- 
daniu Serbów, którzy równocześnie poczy- 
nili kroki do obsadzenia nieco dalej wysu- 
niętej i ważnej pozycyi Lom-Pałanka. Oko- 
liczność, iż komendant Widdynia wysłał 
znaczną część swojej załogi dla obrony 
Lom-Palanki, a uczynił to w chwili naj- 
większego niebezpieczeństwa, wskazuje aż 
nadto wyraźnie, iż uważając Widdyń za 
stracony, chciał uratować przynajmniej 
część garnizonu. 

_ Teren okupacyjny korpusu timockie 
go należy bezwątpienia do najlepiej upra- 
wnych i najzasobniejszych obwodów księ 
stwa; tutaj ułatwionam jest zaprowianto- 
wanie w drodze rekwizycyj, tutaj wreszcie 
wojsko może mieć daleko większe wygody, 
niż korpus operujący w kierunku Sofii, któ- 
ry zmuszonym jest ściągać prowianty z dal- 
szych stron lub prowadzi je ze sobą 

Jakkolwiek telegramy wyprzedziły 
sprawozdania z placu boju, podajemy je- 
dnak relacyę urzędową z głównej kwatery 
g Politische 
Corcspondene. Relacya ta opiewa: 

„Skoro w nocy z 13 na 14 b. m na- 
stąpiło wypowiedzenie wojny Bułgaryi, u- 
dał się król Milan z całym sztabem bez- 
zwłocznie z Niszu do Piroiu. dokąd król 
przybył 14 bm. rano. Tam objął panujący 
Serbii natychmiast naczelne dowództwo nad 
armią. Tegoż rana 
serbskie pod Pirotem granicę bułgarską. 
Pierwsze kolumny miały do przezwycięże- 
nia wielkie trudności, inne nie miały 
już tyie przeszkód, gdyż Pułgdrzy po kilku 
utarezkach wykonali odwróż, skutkiem cze- 
go wojska serbskie już po południu © godz. 
5 mogły zająć Carobrod Król Milan, który 
tego dnia i nazajutrz osobiście kierował 
operacyami, powrócił wieczorem do Pirotu, 
gdzie zastał miasto oświetlone przepysznie, 
a ludność pełna entuzyazmu przyjęła mo- 
narchę korowodem z pochodniami, Bur- 
mistrz Pirotu miał przemowę do króla, w 
której dziękował za to, że król na niesły- 
chane prowokacye obraźliwe ze strony Buł- 
garów, odpowiedział wypowiedzeniem woj- 
ny. Burmistrz dał w końcu wyraz przeko- 
naniu, iż ze względu na sprawiedliwość do- 
brej sprawy, będzie można wkrótce zatknąć 
zwycięzki sztandar Serbii na terytoryum, 
zamieszkiwanęm od wielu stulewi przez 
Serbów. 

Dnia 15 b. m., rano rozpoczęła się 
gwałtowna walka pod Trn, która trwała do 


płaci, a strach, co przy nim mordunku. Zo- | 


baczy pani. 

Nie słuchałam jej już i weszłam do 
pokoju, drząc na całem ciele. 

Pan Strzemieńczyc siedział w fotelu 
z zamkniętemi oczyma  Trzęsła mu się 
głowa, ręce, kolana; z piersi dobywał się 
dygocący oddech, podobny do nerwowego 
chichotu. Koszula była na nim brudna, 
szlafrok niedbale włożony i podarty. 

Dokoła panował straszny nieporządek, 
powietrze było duszne. Czuło się tu opiekę 
płatną i źle płatną. , | 

Stanęłam jak wryta, nie śmiejąc zbli- 
żyć się do niego, takim upokarzającym wy- 
rzutem spadło na mnie to opuszczenie, w 
jakiem biedny starzec zdawał się dogorywać. 

W tem pan Strzemieńczyc uniósł po- 
wieki i wpatrzył się na mnie mętnym wzro- 
kiem, który się stopniowo rozjaśniał, 

Ręką wyschłą i sino żółtą zaczął mi 
dawać łagodnie przyzywające znaki. 

— Karolińcia -— wyjąkał — żona moja | 

— Musi malignę ma — szepnęła za 
mną dozorczyni. 

Podeszłam ku niemu i pochyliłam się 
do jego ręki. 

— Poznałeś mnie pan? rzekłam nie- 
śmiało. 

— Tak — odpowi 
tak, Wiedział 
twoja 


ho? 


nością — 


Z rodzajem egzaltacyi oddałam się | zabiło pana Strzemieńczyca. 
jeała pielęgnowaniu chorego. Odprawiłam ; wtedy tak niedobrze! Ale nie — żyje, jak, 


Było z nim 


przekroczyły wojska | 


południa i skończyła się zupełną dla Buł- 
garów klęską. Mieli oni znakomicie obwa- 
rowane pozycye o czterech silnych redutach, 
a w ogniu znajdowały się regularne wojska 
bułgarskie, które broniły się dzielnie. W 
jednym z przekopów znaleziono bardzo 
wielu poległych Bułgarów. Walka z obu 
stron prowadzona była z niezwykłą natar- 
czywością. Serbowie ponieśli dość dotkliwe 
straty, gdyż 80 poległych i 60 rannych. 
| Straty bułgarskie były w każdym razie o 
wiele znaczniejsze. Pomiędzy poległymi po 
stronie bułgarskiej, znajdował się także 
dowódca jednej pozycyi, major Nikołajew. 
Serbowie wzięli 300 żołnierzy bułgarskich 
jeńcem i zdobyli znaczny materyał wo- 
jenny. 

Druga serbska kolumna posuwała się 
drogą z Pirotu ku Sofii. Pod Karaula przy- 
szło po południu do gorącej walki, przy- 
czem wojska bułgarskie broniły się znowu 
dzielnie. Z nadejściem nocy zaniechano 
walki, po zajęciu wprzód przez wojska serb- 
skie najdcgodniejszych pozycyj. Tą akcya 
kierował król osobiście. Za powrotem do 
Carobrodu witała ludność króla z entuzy- 
azmem. Domy były illaminowane, kobiety 
i dzieci sypały królowi po drodze kwiaty i 
podawały wieńce, a naczelnik gminy witał 
króla w imieniu ludności jako oswobodzi- 
ciela. W nocy przygotowywały wojska serb- 
skie atak na pozycye bułgarskie. Gdy je- 
dnak Bułgarzy, jak się domyślano wyko- 
nali odwrót ku Śliwnicy, więc 16 odbywał 
się pochód bez przeszkody, przyczem wal- 
czyć musiały tylko przednie posterunki le- 
wego skrzydła, walka ta jednak była ciągle 
pomyślną dla Serbów. 

Wojska armii timockiej, pod dowódz- 
twem generała Leszjanina, musiały w dniu 
15 b. m. stoczyć pod Adalić uporną walkę. 

IW szeregach bułgarskich znajdowało się 
wielu ochotników. Walka skończyła się kię- 
ską Bułgarów, przyczem wielu zabrano jeń- 
| ców. Serbskie straty w poległych i rannych 
były wcale poważne, a pomiędzy poległymi 
znajdował się także jeden dzielny oficer 
serbski Jesinacz. Genera? Leszjanin odbył 
| 22e pnie wjazd do Kuli. Dnia 16 b m. zo- 
stał generał zatakowany na drodze z Adzie 
|do Widdynu nad rzeką Witbol, przez woj- 
ska bułgarskie, nadciągające z Widdynu, z 
czterech stron Po długiej i trudnej walce, 
pokonane zostały zupełnie wojska bułgarskie. 
Podająca tył armia bułgarska , pozostawiła 
na widowni bojowej broń i resztę materya- 
łu zbroinego. W ręce serbskie dostało się 
1000 jeńców, awa działa, znaczna liczba 
| karabinów i innej broni. Straty z obu stron 
były znaczne, tak w poległych jak rannych. 
Pomiędzy jeńcami bułgarskimi znajduje się 
trzech oficerów, a między nimi jeden ka- 
pitan pierwszej klasy, który był dowódcą 
kolumny. 

W wojsku serbskiem panuje duch jak 
najlepszy. Główna kwatera została w dniu 
16 listopada przeniesiona z Pirotu do Caro- 
brodu. Dnia 16 przybyły do Pirotu pierwsze 
pociągi rannych i 60 jeńców bułgarskich. 
Nazejutrz miano eskortować do Pirotu 1000 
jeńców bułgarskich. Wojska serbskie okaza- 
ły we wszystkich walkach wiele niezwykłej 
zimnej krwi, wszelako sprawiedliwość naka- 
zuje przyznać, że i wojsko bułgarskie obja- 
wia wszędzie znakomitą postawę, szczegól- 
niej trzyma się dobrze armia regularna buł- 
garska. Gdziekolwiek pokażą się wojska serb- 
skie, wita je wszędzie ludność z wielkim 
zapałem, skarzy się na administracyę buł- 
garską, a szezególniej na sądownictwo buł- 


dozorczynię, a natomiast przyjęłam sługę i | pani widzisz, jeżeli tę dziwną wegetacyę | garskie. Króla Milana, który wszędzie jest 


z jej pomocą w ciągu paru dni zmieniłam 
do niepoznania zaniedbane pomieszkanie, 
W drugim małym pokoiku rozlokowałam moje 
| rzeczy. Wszakże byłam u siebie! pod da- 
chem mojego męża. 

Pana Strzemieńczyca tknąć się służą- 
cej nie pozwalałam, sama koło niego cho- 
dząc i umilając mu czem tylko mogłam te 
ostatnie, jak sądziłam chwile. 

Wezwany doktor oświadczył mi, że 
stan taki może się przeciągnąć przez czas 
pewien, lub każdego momentu skończyć 
śmiercią. Ale minęło parę miesięcy i śmierć 
| nie nadchodziła. 

Oswoiwszy się z ciągłem na nią ocze- 
kiwaniem, zaczęłam myślećjo jakiejś pracy 
dla siebie. Pan Strzemieńczyc po całych 
dniach czasem pozostawał jakby w letargu 
i obecność moja nie była mu wtedy po- 
trzebną. Mogłam więc z czystem sumieniem 
rozporządzać kilkoma godzinami na dobę. 

Teraz wszystko szło mi łatwiej. Mia- 
łam trochę stosunków przez krewnych ba- 
ronowej, mieszkających w ‚Warszawie; zna- 
łazło się parę korzystnych lekcyj ; przyszło 
mi też na myśl, spożytkować moją zręcz- 
ność do robót, w jakiej się za granicą wy 
doskonaliłam, i zaczęłam przyjmować ob- 


otrzebuję opisywać pani 
ie takiem, jakiem jest 
Jedynym 
alana mieszka- 


życiem nazwać można. 

W pierwszych latach strach mnie nie- 
raz ogarniał, gdy, czuwając przy nim w no- 
cy, zastanawiałam się nad niezwyczajnością 
tego faktu. Ten blisko stuletni, zgrzybiały, 
weiąż jakby konający starzec, w którym ja- 
kaś ukryta siła podtrzymywała migotliwą 
iskierkę życia, co, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, powinna już była zgasnąć, 
wydawał mi się wtedy czemś fantastycz- 
nem i tajemniczem. 

Bałam się spojrzeć na niego, aby coś 
nieludzkiego nie zobaczyć. 

Dreszcz wstrząsał mną od stóp do 
głów, gdy wśród głębokiej ciszy ozwał się 
jego głos rozbity powtarzający z bolem: 
„Długie życie! długie życie!* Bo jak teraz, 
tak wtedy, była to jedyna skarga tej gołę- 
biej natury. Czasem też, po jakiej oddanej 
mu posłudze, zatrzymywał mnie za rękę, 
topił w mojej twarzy zamglone źrenice i 
kiwając z lekka głową powtarzał: „Kto by 
się był spodziewał, Karolińciu! kto by się 
był spodziewał : 

Ach | tak, kto by się był spodziewał, 
że tak długo kajdany moje dźwigać będę. 
Sprawdziły się ostrzegające słowa pana 
Strzemieńczyca . 

Bóg karał mnie chyba za zaufanie w 
moje siły, gdym jako młoda dziewczyna tak 
bezwzględuie rozprawiła się z moją przy- 
szłością. 

(Dokończenie nastąpi.) 
Hazora. 


| obecny wita ludność okrzykiem „Ziwio Krall“. 
| Matki podnoszą w górę swoje dzieci, ażeby 
im pokazać serbskiego króla, następcę Mi- 
|łosza. Usposcbienie pomiędzy ludnością 
nie jest bynajmniej przygnębionem, ale 
przeciwnje nader ożywione są umysły, pełne 
otuchy i zapału, a ludność w ogóle współ- 
ubiega się, żeby serbskim braciom, przyby- 
wającym ich oswobodzić, okazać jak naj- 
większą serdeczność w przyjęciu. 


Z Belgradu telegrafują do Presse 
pod d. 18 b. m.: Pomimo dotychczasowych 
zwycięstw armii serbskiej, szef sztabu ge- 
ueralnego wzbrania się udzielić pozwolenia 
korespondentom pism na pobyt w głównej 
ksaterze; sądzą jednakże, że jutro już zo- 
staną wydane przychylaiejsze dla reporterów 
dziennikarskich dyspozycye. Duch w wojsku 
serbskiem jak najlepszy, zapał ogólny, ofice- 
rowie walczą nieustraszenie, a 0 szeregow- 
cach można mówić się tylko z największe- 
mi pochwałami. Intendentura i inne korpusy 
pomoeuicze wywiązują się chlubnie i ener- 
gieznie,z swojego zadania. W Belgradzie 
nie powątpiswają ani na chwilę, iż Ser- 
bom powiedzie się w najbliższym czasie za- 
jąć Sofię, a skoro Sofia i Widdyń zostaną 
wzięte, wtedy, takie jest ogólne przekona- 
nie — kampania zostanie ukończoną. 


Charakterystyka dowódeów i armii 
serbskiej. 


Kóln. Ztg. odbiera od swego korespon- 
denta następującą charakterystykę armii 


serbskiej i jej najwybitniejszych generałów 
Leszjanina i Horwatowiea : 

„Obaj ci generałowie odznaczyli się 
w wojnie Serbii i Rossyi z Turcyą i od da- 
wna spodziewano się, że w chwili ważniej- 
szych wypadków, wybór padnie na nich. 
Leszjanin, będąc szefem głównego sztabu, 
rozwinął nadto bardzo pożyteczną czynność 
przy reorganizacyi armii, podczas gdy Hor- 
watowie był w ostatnich latach posłem serb- 
skim w Petersburgu. Podobnie jak wielu 
innych oficerów, służył początkowo Horwa- 
towie, jako urodzony na Węgrzech, w ar- 
mii austryackiej. Równie Leszjanin jak Hor- 
watowie, wyróżnia; się już samą powierz- 
chownością, Okazała a przytem i rycerska 
postać Laszjanina, mogłaby służyć dziś je- 
Szcze za wzór młodym oficerom ; Horwato- 
Wie przedstawia się nam jako mężczyzna 
olbrzymiej budowy ciała, z długą brodą i 
o surowych rysach twarzy. Mimo swej su- 
rowości, jest ou sprawiedliwym dla podwła- 
dnych i uchodzi za prawdziwego ojca żoł- 
nierzy. Podezas ostatniej wojny, wywierał 
on wielki wpływ na umysły swych ludzi, a 
niejedna piosnka, z którą podróżny spotyka 
się w Serbii, jest tego dowodem. — — 

„Nie da się prawie wypowiedzieć, ile 
wojsko serbskie zniosło w ostatnich tygo- 
dniach trudów i niewygód wśród ciągłej 
niepogody. W ulewny deszez, który całemi 
tygodniami padał, odbywało forsowne mar- 
sze. Brak suchego obozowiska, brak drzewa 
a niekiedy i chleba dawał się uczuwać, ml- 
mo wszystkich zabiegów administracji woj- 
skowej. Po kilku dniach pogody następo- 
wał znowu deszcz, śnieg i mróz. Mimo te- 
go staa zdrowia jest tak pomyślny, że nie 
dowierzałbym temu, gdybym nie czerpał 
wiadomości z najlepszych, zupełnie nieza- 
wisłych źródeł. W Pirocie pojawił się ty 
fus plamisty. Po sumiennem| zbadaniu po- 
kazało się, że były to tylko pojedyncze wy- 
padki choroby i że spostrzegano Je wyłącz- 
nie między ludnością eywilną. Tak pomy- 
Ślnie stosunki można sobie wytłómaczyć je 
dynie niezwykłem zahartowaniem wieśniaka 
serbskiego, o jakiem mieszkańcy Europy 
nie mają nawet pojęcia. To samo widać i 
na koniach. Małe i niepozorne, ale silne i 
Wwytrwałe krajowe konie znoszą trudy i nie- 
dostatki bez wszelkich widocznych na- 
stępstw, podczas gdy okazałe wierzchowce, 
Sprowadzone z Węgier, daleko więcej im 
ulegają". 


Etnograficzna granica Serbii. 


W uszędowym belgradzkim Dnewniku 
rektor uniwersytetu belgradzkiego, p. Sru- 
kowie, tak pisze o etnograficznych grani- 
cach Serbii: 

Za panowania Turków , Serbia grani- 
czyła z sandżakami Widdynia i Sofii. Pier- 
wszy z nich, złożony z trzech powiatów 
(Belogradczyk, Widdyń i Kula) liczy 100 500 
mieszkańców; z widdyńskim okręgiem sty 
ka SIę od strony południowej okręg berko- 
wacki (59.000 mieszkańców), z tymże dalej 
ku południowi okręg trneński (65.500 mie- 
szkańców j, kustendiiski (144.000 mieszkań- 
ców) i sufijski (161 000 mieszkańców). Lu- 
dność tych okręgów bułgarskich jest pra- 
wie wyłącznie chrześciańska; wyłącznie 
przez Serbów zamieszkałe gą okręgi trneń- 
Ski i kiistendilski, tudzież powiat samokow 
ski okręgu sofijskiego. Okręg trnenski na- 
ježa? niegdyś do sandżaku niszskiego Í 
dlatego na kongresie berlińskim ata. 
wiciel Anstryi proponował przyłączenie o 
do Serbii. Wszyscy posłowie zgodzili W 
na tę propozycyę. (Gdy wszakże nazajutrz 
miano podpisać protozół, jeden z przedsta- 
wicieli Moearstw wystąpił nagle Z prote- 
stem, oświadczając, jż rząd jego nie po- 
zwoli nigdy na przyłączenie Trna, Caro- 
brodu i Breśnika do Serbii. Pomimo prze- 
to, że ziemia tą od niepamiętnych czasów 
należała do Serbii, i czuła się błogo pod 
rządami władców i patryarchów serbskich, 
musiała złożyć swe losy na ołtarzu euro- 
pejskiej „racyi stanu“ i zjednoczyć się 
z obcą sobie Bułgaryą. Toż samo stosuje 
się do Kistendilu i Samokowa, a zwłaszcza 
do Widdynia i Berkowaczu, które od cza- 
sów, jak sięga pamięć historyi, zamieszka- 
ae o aie przez ludność serbską. 

„rotu wskazanych powyżej pięciu 
GR bułgarskich , ie 530.000 
ka udności i 447 gmin, domaga się dzi- 

aj opinia publiezna w Serbii, jako stano- 
wiącyeh granicę jej etnograficzną. 


| 


Przygotowania wojenne Grecji. 

Z Aten piszą do Pol. Corr: Gdy 
wszędzie rezerwiści spieszą z zapałem i 
tłumnie do swoich szeregów, nie da się 
tego samego powiedzieć o ludności Attyki, 
gdzie panuje dotąd dziwna powolność i 
obojętność, czego najlepszym dowodem jest 
niestawienie się jeszeze 4000 rezerwistów 
Należy tu wprawdzie uwzględnić, iż znaczna 
liczba powołanych z tej prowineyi nie 
przebywa w ojezyźnie , lecz po za jej gra- 
nicami; mimo tego jednak liczba nieobec- 
nych nie jest tak wielką, i dlatego cał. 


E 


kiem uzasadnionem jest upomnienie dzien-, 
ników, aby ludność Attyki starała się le- 
piej okazać swój patrotyzm, i 

Z głównych punktów stanowisk woj- | 
ska greckiego z Lamii i Vonicy nadchodzą 
tu liczne skargi, iż nie wszystko ma się 
tak, jak się mieć powinno. W Voniey wie- 
lu rezerwistów ubranych jest jeszcze w su- 
knie cywilne, prócz tego zapewniają także, 
że tak tam, jak i w Lamii, zaprowian- 
towanie wojska wiele pozostawia do ży- 
czenia. W tem ostatniem mieście spostrze- 
żono między rezerwistami wiele wypadków 
febry. Skargi te przybrały w Vonicy taki 
rozmiar, iż obawiają się upadku karności, 
skutkiem czego wysłano tam z Leukadyi 
silny oddział wojska stałego. 

Do niedawna noszono się z zamia- 
rem założenia w Tessulii większego obozu, 
departament saniiarny jednak, któremu 
polecono zbadanie tej kwestyi, oświadezył, 
iż pora roku jest zanadto spóźnioną, i że 
wkrótce należy spodziewać się pory de- 
Szezowej , skutkiem czego nie można zale- 
cać założenia takiego obozu. Dlatego też 
polecono komendzie wojskowej w Tessalii, 
aby na wypadek, gdyby umieszezenie woj- 
ska przedstawiało jakieś trudności, użyto 
do tego celu także budynków prywatnych. 

Jak zawsze, gdy sprawy naro 
dowe zagrzewają umysły, tak i teraz 
wielu Greków, szczególniej za granicą o- 
siadłych, złożyło nader Świetne dowody 
uczucia patryotycznego i  patryotycznej 
ofiarności. Dzienniki wspominają o coraz 
to nowych tego dowodach. Grecki bankier, 
Chrysovelonis, zamieszkały w Bukareszcie, 
zobowiązał się dać rządowi dwa okręty 
zboża i okręt wołów. Inny bankier, również 
tam zamieszkały, składa kapitał na wyży- 
wienie eałego batalionu przez sześć mie- 
sięcy. W Braile i Galacie odbędą się mee- 
tingi, na których zostaną zarządzone skład- 
ki na rzecz armii. Pewien ateński piekarz 
ofiaruje na czas trwania mobilizacyi wy- 
płacać miesięcznie 100 drachm i t. d, 


— Z powodu Imienin Najj. Pani, 
w duiu wczorajszym, w Krakowie, Przemyślu, 
Tarnowie i wielu innych miastach i miaste- 
czkach krajn, odprawione zostały solenne na- 
bożeństwa w świątyniach obu obrządków, przy 
udziale młodzieży szkolnej i publiczności różnych 
stanów. 

— JE. p. Namiestnik Filip Zaleski, 
powrócił dziś rano do Lwowa: 

— JW. p. Marszałek krajowy, dr. 

Mikołaj Żyblikiewicz, oraz członek Wydziału 
krajowego hr. Władysław Badeni i książę Po- 
niński, przejechali wezoraj posp'esznym pocią- 
giem przez Kraków, udając się do Wiednia. 
J. E. hr. Alfred Potocki, 
jak donoszą , przyoył do Warszawy. Przyjazd 
hr. Potockiego do tego miasta połączony był 
z wiadomym procesem sukcesorów po hr. Mau- 
rycym Potockim, zdanym na sąd polnbowny. 
Słowo donosi jednocześnie, że w sprawie po- 
między sukcesorami owymi, Augustem i Rusta- 
chym hr. Potoekimi, wyrok sądu polubownego 
został już wę środę odczytany cbu stronom 
spornym. Mocą tego wyroku wszelkie preten- 
ia hr. Eustachego Potockiego zostały uchy- 
one. 

AM Na polowaniu dworskiem w re- 
wirach cesarskich Góding, pierwszem w tym 
roku, odbytem dnia 17 b. m. przy udziale 
Najd. Areyksiążąt Franciszka Ferdynanda d Kste 
i Ottona, Księcją lilipa Koburskiego, oraz kil 
kunastu innych qostojnych myśliwych, ambasa- 
Ka STAR zagranicznych i dygnitarzy dwor- 
ecr DIŚ Ao 3 sztuk rogaczy i sarn, 713 za- 
JSC, +49 bażantów 817 kuropatw, 128 króli- 
ków, 10 sztnk rozmaiłej drobnej zwierzyny, 
Ak rh sztuk z temi, które odszukano 

i polowaniu, Naganiaczy użyto w tym 
Cmm 1.500, oprócz kant bay i ARIS i 
leśnej ; wound wzięto dwa, z których każdy 
trwał dwie godziny, W przerwie pomiędzy 
pierwszym a drugim miotem dostojne towarzy- 
Am PP ożyło sniadanie myśliwskie pod otwar- 
tym Be choiną gustownie przystrojonym. 

— Na ostatnim bankiecie, czwartym 
2 rzędu danym przez JE. p. Ministra hr. Kal- 
noky ego, dla delegacyj wspólnych oprócz pp.: 
Miaistrów wspól * Min; 4 

Poinych i Ministra-prezydenta hr. 
Taafiego, znajdował się pomiędzy licznymi przed- 
stawicielami delegacyj, p. Jasiński. 

— Adres Rady miasta Budapesztu, 
nadesłany w tych dniach, jak to już donieśliś- 
my do Prezydyum magistratu lwowskiego, w od- 
powiedzi na znany adres lwowskiej i krakow- | 
skiej Reprezentacyi miejskiej, opiewa w polskiem 
tłómaczeniu: „Prześwietne Reprezentacye król. 
stołecznych miasc: Lwowa i Krakowa: Wielce | 
szanowne pismo z dnia 17 września r. b. na-; 
pełniło nas serdeczną radością, znaleźliśmy bo- | 
wiem wyrazy szczerego zapewnienia, że naród | 
polski nietylko w czasach ciężkiej walki, lecz ; 
także wśród swej cichej pracy domowej, żywi | 
ku nam serdeczną miłość i prawdziwą przyjaźń, ` 


witaliśmy Was na naszej ziemi i że to sympa- 
tyczne, aż do entuzyazmu posunięte powitanie 
ze strony stołecznego miasta i całej ludności 
węgierskiej, nie było tylko czczą  grzecznością, 
lecz było ono prawdziwem uznaniem dla tych 
pokrewnych idei, które od setek lat łączą naród 
polski z węgierskim, Przyjmijcie więc jak naj- 
serdeczniejsze podziękowanie nasze za zaszczytne 
uznanie skromnego naszego postępu, równie 
jak za sympatyczne uczucia jakim daliście wy- 
raz, podnosząc owoce naszej pracy. To wszech- 
stronne uznanie z waszej strony, będzie dla 
nas zawsze bodźcem do nowych zdobyczy, a 
przez wytrwałą pracę, starać się będziemy nie- 
tylko zapewnić sobie wywalczone już rezultaty, 
ale nadto starać się będziemy w przyszłości do- 
trzymać kroku państwom zachodnim pod wzglę- 
dem duchowego i materyalnego rozwoju. Przyj- 
miecie raz jeszcze wyrazy naszego prawdziwego 
pozdrowienia, naszej przyjacielskiej miłości, a 
zarazem zapewnienie, że odwidziny wasze ser- 
deczne są dla nas miłą pamiątką i wyryją się 
na zawsze w sercach naszych, jako nowy do- 
wód prawdziwej przyjaźni dwóch narodów“, 
Budapeszt, 14 października 1885. Następują 
podpisy burmistrzów i radnych. 

-$- Uczta dla Jana Zacharyasiewiczą. 
Ostatniem echem jubileuszowych obchodów, upa- 
miętniających tyloletnie zasługi na niwie litera- 
tury pięknej, ulubionego powieściopisarza Jana 
Zacharyasiewicza, był wieczorek urządzony dla 
niego przedwczoraj w salonach Koła literaekie- 
go, który na długo pamiętnym zostanie dla 
licznych jego uczestników. Wiemy jak świetnie 
podejmowała szanownego jubilata Warszawa, 
gdzie w owacyach dla niego, acz zamkniętych 
tylko w prywatnych kołach, brali udział wszyscy 
tamtejsi koryfeusze dzieunikarstwa i literatury ; 
wiemy o równie świetnem podjęciu Zacharya- 
siewieza przez Kraków; o hołdzie złożonym mu 
przez reprezentacyę miasta Radymna ; o pięknej 
improwizowanej owacyi,i wyprawionej mu przez 
Iwonicz, wiemy 0 tem wszystkiem i śmiało 
twierdzimy, że Lwów dostroił się w zupełności 
do znaczenia tamtych obchodów i godnie wy- 
raził uczucia stolicy dla zasług szanownego ju- 
bilata, Już to samo, że w uczcie danej dla 
Zacharyasiewicza przez Koło literackie, obok 
młodszych pisarzy, wzięli udział także dawni 
towarzysze szanownego jubilata, jako to; Antoni 
Małecki, Jan Dobrzański, Platon Kostecki, Mar- 
celi Madeyski, Władysław Zawadzki, już to 
samo powtarzamy dodawało obchodowi temu 
uroku i różną od tamtych cechę. Około sześć- 
dziesięciu osób ze świata literackiego, dzienni- 
karskiego i artystycznego, zajęło miejsca przy 
stołach mastawionych w podkowę, w środka 
którego, na honorowem miejscu, mając po pra- 
wej ręce dr. Małeckiego a po lewej Jana Do- 
brzańskiego zasiadł jubilat. Naprzeciw niego, 
zajął miejsce prezes Koła dr. Rutowski w gro- 
nie członków zarządu Koła, wreszcie liczny 7a- 
stęp artystów i literatów, między którymi nie 
brakowało profesorów uniwersytetu i politechniki 
oraz innych przed-tawicieli poważnego kierunku 
naukowego w naszem mieście. Byli więc mię- 
dzy innymi pp: dr Roman Pilat i dr. Rosz- 
kowski, dawny rektor politechniki p. Zacharye- 
wisz, dyrektor Ossolineum p dr. Kętrzyński i w. i. 
Pierwszy toast na cześć jubilata wniósł p. Ru- 
towski witając, w wymownych słowach w szano 
wnym gościu naszym, przedstawiciela szlachetnych 
uczuć, którym on w ogólnym materyalnym prądzie 
dzisiejszego wieku nie dał zagasnąć w piersiach i 
stał się niejako ich duchowym wodzem i wy- 
obrazicielem. Po toaście pana Rutowskiego, któ- 
remu towarzyszyły grzmiące oklaski, zabrał głos 
p. dr Małecki, podnosząc z zasług jubilata tę 
mianowicie, że jakkolwiek był on zawsze zwo- 
lennikiem i szermierzem postępu. to przecież, 
umiał w przedziwny sposób godzić piękne tra- 
dycye przeszłuści z tem nowoeczesnem hasłem 1 
temu tylko z przeszłeści naszej wypowiadał w 
pismach swych wojnę, co prawdziwy postęp po- 
tępia, a podnosił zawsze zacne i dodatnie stro- 
ny tradycyj naszych. Odpowiadając dwom p0- 
przednim mowcom, w dłuższem i głęboko 0b- 
myślanem przemówieniu podniósł szanowny JU- 
bilat znaczenie koła literackiego. „Dom wasz, 
rzekł, jest podwójną świątynią literatury i sztu- 
ki; a komuż, jeśli nie kapłanom tej świątyni 
należy się z obowiązku zaszczytna straż i regu- 
lacya poziomu moralności publicznej? Jeżeli to 
spełniać będziecie, to historya złotem pismem za- 
pisze wierną waszą służbę", Oto mniej więcej 
treść przemówienia Zacharyasiewicza. Jak głę- 
bokie mowa jego wywarła wrażenie, dość po- 
wiedzieć, że długo po nim, żaden z następnych 
mowców nie chciał przerywać poważnego na- 
stroju, wywołanego tym toastem. Przyszła wresz- 
cie kolej na innych. Pięknym wierszem na cześć 
jubilata odezwał się Platon Kostecki; Berdecz- 
nie uczcił w nim dawnego swego przyjaciela p 
mecenas Madeyski i p. Dobrzański, — a przy to- 
aście p Bełzy na cześć obecnych na tej ucz- 


skich, cenna praca historyczna p. t. „Staroży- 
tny Dźwinogród i Różne Pole“. 

— Wieczorek ku czci A. Mickiewicza 
odbędzie sig staraniem wydziału Czytelni pol- 
skiej akademików górniczych w Leoben, w ho- 
telu „zum Mohren* dnia 28 b. m. Wieczorek 
składać się będzie z produkeyj muzykalnych i 
deklamacyj. 

— Koncert Pauliny Lucea we Lwo- 
wie odłożony został do drugiej połowy grudnia 
b. r. gdyż znakomita artystka zaproszoną zo- 
stała do Petersburga, gdzie w trzech koncer- 
tach wystąpi, etrzymując za każdy występ po 
5.000 rs., prócz tego śpiewać będzie w dwor - 
skim koncercie. Później udaje się pani Lucca 
do Moskwy na dwa koncerta, a wróci przez 
Kijów, Odessę i Lwów na styczeń do nadwornej 
opery wiedeńskiej, We Lwowie stanowczo tylko 
jeden koncert się odbędzie, którego dzień i bliż- 
sze szczegóły później ogłosimy. 


(J) Opera. Wczoraj przedstawiono po 
raz pierwszy w tegorocznym sezonie Meyerbee- 
rowską Afrykunkę. Świeżo zaangażowany teno- 
rzysta pan Lafont, który śpiewał partyę Vaski 
de Gama, przedstawił się nam dość korzystnie. 
Głos jego, świeży i ładny, wydaje nam się rieco 
za słabym dla naszej sceny, być jednak może, 
iż niedostateczne obeznanie się z akustycznemi 
warunkami sceny naszej, oraz pewna nieśmia- 
łość, towarzysząca zawsze pierwszym występom 
przed obcą publicznością, odebrały mu część 
siły i swobody. W niektórych ustępach parti, 
a zwłaszcza w aryi i duecie Aczwartego aktu, 
śpiewał p. Lafont bardzo ładnie. Wykazał on 
tam tyle smaku i uczucia, iż słuchało się go 
z prawdziwą przyjemnością. Ponieważ jednak 
niepodobna po jednorazowem słyszeniu należy- 
cie ocenić artysty, przeto wstrzymujemy się 
z naszem ostatecznem zdaniem, aż do dalszych 
występów. Na dzisiaj nie pozostaje nam nie 
innego, jak tylko powtórzyć, iż wrażenie, jakie 
na nas śpiew jego wywarł, było dodatniem. Nie 
zdaje nam się, aby partya Seliki odpowiadała 
zupełnie warunkom głosu p. Paschalisowej, Mimo 
to wywiązała się z niej artystka bardzo dobrze. 
Kołysanka w akcie drugim wypadła wprawdzie 
nieco ociężale, przyczyny tego należy jednak szu - 
kaé w samym głosie, nieskłonaym już z natury 
swej do zbyt lekkiej emisyj. W grze zachowała p. 
Paschalisowa tym razem właściwą miarę, co 
nas tem przyjemniej uderzyło, iż nie mogliśmy 
powiedzieć o niej tego po pierwszym występie 
w rubadurze. Pan Wierzbicki ma bardzo 
wiele talentu i śpiewa z przejęciem i należy- 
tem zrozumieniem. Sądzimy jeduak, iż do pro- 
blematycznej nieco natury jego głosu więcej by 
się nadawały partye liryczne, aniżeli dziki Ł 
demoniczny Nelusko. Partya ta wymaga głosu 
o zuacznie ciemniejszym kolorze, aniżeli go po- 
siada pan Wierzbicki. Pani Kasprowiczowa. jako 
Inez, śpiewała poprawuie. Mniejsze partye nie 
odznaczały się wprawdzie niczem zbytnio doda- 
tniem, ale też i nie psuły całości. Cbór, zwła- 
szczą w pierwszym akcie, Śpiewał znowu dia 
odmiany jakby za pańszczyznę  Przypatcując 
się w trzesim akcie załod:e okrętu, dowiedzie- 
liśmy się ku niemałemu naszemu zdziwieniu, 
iż jnź wówczas, kiedy Vasco de Gama objeż- 
dżał przylądek Dobrej Nadziei. nosiły damy, 
powiernice, zaufane pokojowe i t. p. — tur- 
niury! O reżysecjo !! 

— towarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda urządza w niedzielę, 22 b. m., 
przedstawienie amatorskie: odegrany będzie 
dramat ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tań- 
cami p. t. Wiara, nadzieja 4 miłość, przez A. 
Staszczyka, Biletów nabyć można do soboty 
wieczór w sklepach pp. A. Aleksandrowicza, 
si Halicka i F. Głodzińskiego, ulica Koper- 
nika. 

— Stowarzyszenie biblioteki słu- 
chaczów prawa we Lwowie, według ogłe 
szonego właśnie sprawozdania z czynności w ro- 
ku minionym, liczyło członków 1laQ i posia- 
dało w dziełach i skryptach kapitał 1 847 zł, 
a w gotówce 216 zł. Do nowej rady zawia- 
dowczej wybrani zostali: przewodniczącym p. 
Alfred Buresz, zastępcą przewodniczącego pan 
Władysław Margasz, bibliotekarzem p. Gustaw 
Dyduszyński, skarbnikiem p. Jan Zacharyasie- 
wicz; członkami pp. Czesław Pawłowski, jako 
sekretarz, Ar. M. Jagusiński, jako podbibliote- 
karz, Rudolf Neuman, Zygmunt Maksymowicz; 
zastępcami pp. Waleryan Spalke, Stanisław Ele- 
ktorowicz, 

— Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry- 
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym: wykład p. 
Kovatsa „O smarowaniu wozów kolejowych ole- 
jem skalnym“ i wnioski. 

— Popularnego śpiewnika pod ty- 
tułem Skarb ojczysty, wydawanego w Tarno- 


cie i ku pamięci zmarłych towarzyszów Za- ; wie przez p. Jana Swobodę, nauczyciela mu- 


charyasiewicza, jubilat dodał jeszcze od siebie 
słowo czci dla złożonego chorobą Kraszewskiego 
i w imieniu tak własnem, jak i całego Koła, 
życzył mu powrotu do zdrowia. Tak zakończył 
się ten jubileuszowy obchód, którego echo długo 


| 


zyki w tamtejszem e. k. seminaryum nauczy- 
cielskiem, wyszedł zeszyt IV i ostatni, zawie- 
rający 25 pieśni ludowych w łatwym układzie 
na fortepian. 

— Andriolli opuścił juź Warszawę, 


jeszcze odbrzmiewać będzie w pamięci uczest- ; udając się w podróż artystyczną do Włoch i 


ników. 

— Dzieł Jana Lama, w zbiorowem 
wydawnietwie, wyszedł tom IV zawierający 
pierwszą część powieści: „Głowy do pozłoty”, 


Francyi na całą zimę. 

— Znakomity portrecista p. L Ho- 
rowitz, wykonywa obecnie w Warszawie por- 
tret wiolinistki Teresiny Tua, goszczącej tam 


Bądźcie przekonani, że z prawdziwą radością Tegoż autora ukazała się na pułkach Księgar- ' od dwóch dni. 


„Głazata Lwowska“ z dnia 20 listopada 1885, 


— 0”wypadku na kolei państwo- 
wej pod Wolą Łużańską, podaje nam e. k. 
dyrekcya ruchu tejże kolei następujące azeze- 
góły: „Dnia 1% b. m, między Wolą Łużańską 
a Zagórzanami, najechał pociąg roboczy na mały 
wózek kolejowy, służący do przewożenia mate- 
ryałów, w skutek czego cztery wagony wysko- 
czyły z szyn i mocno uszkodzone zostały, Nie- 
stety, wśród tego wypadku stracił życie jeden 
dozorca kolejowy i jedna robotniea; trzech ro- 
botników zaś, (według dotychczasowych donie- 
sień) zostało ciężko zranionych, kilku innych 
Iżej. Zarządzono w tej sprawie najściślejsze 
śledztwo.“ 

= Przejechanie. 
przejechał wczoraj skutkiem szybkiej jazdy na 
placu Maryackim 65-ietnią starozakonnę Serlę 
Krebs i uszkodził ją znacznie w bok. Uszko- 
dzoną odwieziono do jej mieszkania, « winnego 
pociągnięto do odpowiedzialuoś. ci 
Ogień sklepowy. Posterunek poli. 
cyjny spostrzegł wczoraj w nocy o godzinie 11 
w zamkniętym kramie pod l. 15 przy ulicy Če- 
bulnej, odblask ognia. Po wyważeniu drzwi 
kramu, stłumiono ogień, który powstał od 
garnka z węglami, pozostawionego na podłodze 
przez właścicielkę kramu, Simę Haużzig, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie radca wyższego sądu krajowego Bazyli 
Kopystyński, przeżywszy lat 68; w Weisskir- 
chen na Morawie w 20 roku życia uczeń szkoły 


Dorożkarz nr. 56, ; 


4, 


„p. Juliana Zacharjewieza i 35 innych 
radnych, osnowy następującej: „W dowód 
uznania wielkich zasług około dobra kraju, 
które sobie zaskarbił wytrawną, szezytną, 
pełną poświęcenia pracą na tak ważnych 
stanowiskach, jakie zajmuje przez tak dłu- 
gi szereg lat w Sejmie krajowym, nasz, 
miasto Lwów przedstawiający Poseł i De 
legat, Reprezentacya król. stołecznego mia- 
sta Lwowa mianuje dr. Euzebiusza 
Czerkawskiego honorowym oby- 
watelem miasta Lwowa”. Nagłość 
tego wxiosku i sam wniosek przyjęła Rada 
prawie jednogłośnie, bez dyskusji. 

Sprawa p. Józefa Passoga, właściciela 
menażeryi, bawiącej we Lwowie od roku, 
który zaproponował miastu zakupno dzikich 
zwierząt i urządzenie ogrodu zoologicznego, 
wywołała dłuższą dyskusyę. Za 88 sztuk 
dzikich zwierząt zażądał p. Passog od mia- 
sta 10.000 zł. przyczem domagał się, ażeby 
gmina zamianowała go dyrektorem ogrodu 
ki snax z płacą roczną 1000 zł. Nim 


magistrat przystąpił do obrad sad tą pro- | 


|pozycyą, poinformował się w Poznaniu i 
Wrocławiu, eo kosztuje urządzenie i utrzy- 
manie ogrodu zoologicznego? Z odpowiedzi 
otrzymanych wynika, iż w Poznaniu kosz- 
tuje sama administracya ogrodu zoologiez- 
nego rocznie około 15.000 mark, a urzą- 


przemożnych a wrogich żywiołów. W roku ludności, liczy 1,965.000 mieszkańców, 
1861 deputacya , złożona z przedniejszych | według najnowszego obliczenia. Gdy w r. 
Bułgarów, wręczyła delegatowi apostolskie- ; 1879 ks. Ludwik Aleksander Battenberg, 
mu, ks. arcybiskupowi Brunoni, solenny syn Aleksandra księcia hesskiego i Julii 
akt poddania się Stolicy św i prosiła pu- córki Maurycego Hauke, byłego ministra i 
tryarehę Ormian-unitów , aby wobec rządu wojewody Królestwa Polskiego, został przez 
tureckiego reprezentował także unitów buł- | zgromadzenie narodowe obwołany księciem 
garskich. Akt ten, podpisany przez 130 | bułgarskim, zgotowano ma w Warnie uro- 
stowarzyszeń rzemieśluiczych i wiele iunych | czyste przyjęcie Dnia 6 lipca powiewały 
delegacyj, zawieżli do Rzymu archimandry- | tam od rana w zatoce niezliczone ban- 
ta Makary i Józef. kapłan Teodor i dyakon | dery; wszystkie okręty były bogato przy- 
Benador. Pius IX powitał z radością depu- | ozdobione, a najwspanialej jaśniała bra- 
tacyę, a przyjmując Bułgarów do jedności | ma tryumfalna około pomostu do wy- 
z Kościołem apostolskim , zatwierdził uro- | lądowania. Obok niej stali dygnitarze buł- 
czyście ich obrząiek i liturgię słowiańską. | garscy i rossyjscy, rada miejska (gradski 
Wkrótce też potem zamianował areybisku- | sawież), tudzież konsulowie zagraniczni. Ko- 
pem Bułgaryi archimandrytę Józefa Sokol- |ło południa ukazał się zdala parowiec ksią- 
skiego. Początkowa ta unia przebywała | żęcy i niebawem 101 wystrzałów oznajmiło 
ciężkie koleje. Unici, pozbewieni przez j okolicy przybycie upragnionego dostojnika. 
swych dawnych współwyznawców prawie | Kiedy książę, odziany w narodowym stroju 


wszystkich świątyń, musieli nadto znosić 
wszelkiego rodzaju dokuezliwości ze strony 
księży greckich , którzy już od dawna wy- 
robili sobie nad ludem stanowisko zwierz: 
|chników cywilnych. Rozdzieleni przytem 
ina drobne .gniska, bez środków ułatwiają- 
cych im wzajemne porozumienie i siręży- 
stość w działaniu, nie mogli się zdobyć na 
energiczną inicyatywę. W takim stanie 
okazał się wkróte powszechny beziad i 


bułgarskim, na brzeg wstępował, rozlegały 
się pośród nieprzejrzanych tłumów ludu 
przeciągłe okrzyki: da żiwie mase knjaz! 
Gubernator Cankow wygłosił w imieniu 
całego kraju mowę powitalna i przedstawił 
mu kolejno wszystkich naczelników władz 
krajowych. Następnie prezydent rady miej- 
skioj wręczył mu według starosłowiańskiego 
zwyczaju na srebrnej tacy chleb i sółz od 
powiednim napisem, przyczem jeden z człon- 
ków tejże rady złożył mu w gorącej prze- 


dzenie ogrodu zoologicznego w Wrocławiu 
| kosztowało 200 — 250 tysięcy mark, ko- 
| szta zaś utrzymania wynoszą rocznie bar- 
i dzo znaczne sumy. Magistrat i sekcye II i 
i III, w uwzględnieniu -powyższych okolicz- 


kadetów hr. Hubert Starhemberg, syn hr. Ka- 
mila, członka Izby panów Rady państwa i Zo- 
fii z hr. Siekingen hr. Starhembergów, a brań 
hr. Maryi Konradowej Ungnad - Weissenwolf, 


szego stopnia nagłą, a wcale mieprzewidy- | mowie francuzkiej hołd w imieniu miasta. 
| wana wieścią o znikuięciu arcybiskupa S0- | Książę wzruszony do żywego tak serdecz- 
kolskiego. Zdawało się, że początkującemu |nem przyjęciem, wzniósł kołpak do góry i 
dziełu unii zada to cios śmiertelny. Inaczej | odezwał się donośnym głosem: da  żiwie 


| jednak zrządziła Opatrzność; unia, walćząc | nowo to mi ocerstwo Blgaria! (niech żyje ta 


| anarchia, spotęgowana wreszcie do najwyż- 


której mąż urodzony jest z hr. Jadwigi Krasi- 
cekiej; w Trydencie książę biskup tamtejszy Jan 
Jakób Dellabona. 

— Od J. I. Kraszewskiego otrzy- 
mał petersburski Kraj list z objaśnieniem, że 
podane przez dzienniki wiadomości o tem, ja- 
koby kaucyę za uwięzionego złożył hr. Brocho- 
cki, są bezpodstawne. „Mam przecież rodzinę, pi- 
sze Kraszewski, i nie mam potrzeby uciekać 
się o pomoc do obcych. Pogłoska ta sprawia 
mi przykrość“. — Jak donoszą K. Por., Kra- 
szewski przybył dnia 12 b. m. do Medyolanu 
i zamieszkał w Grand Hôtel de Milan. Na- 
stępnego dnia w towarzystwie przyjaciół miał 
wyjechać do San Remo. 

— Aleksander Dumas, jak się do- 
wiaduje K, Por., zamierza wybrać się w po- 
dróż do Petersburga i Moskwy i odwidzi przy 
tej sposobności Warszawę. 

— Ślub Adeliny Patti z tenorem p. 
Nicolini czyli Nicolas, rozwiedzionym trzy dni 
temu, odbędzie się w pierwszych dniach czerwca 
w pałacu Oraig-y-Nos w księstwie Walii. Pa- 
łac ten jest własnością Patti; sławna spiewa- 
czka postanowiła stale tam zamieszkać, skoro 
tylko wypełni rozmaite zobowiązania jakie za- 
ciągnęła względem teatrów. 

— Kilka pieczar, ze śladami, że za- 
mieszkiwał je kiedyś tak zwany ezłowiek przed- 
historyczny, odkopano w tych dniach przy ulicy 
Hłubocznica, w Kijowie. Znaleziono także wiele 
narzędzi z kamienia oszlifowanego. 

- Podziemia w Berdyczowie. Ki: 
jowska Zarja opisuje podziemia w Berdyczo- 
wie, które tworzą cały gród podziemny, z uli- 
cami i galeryami, oraz mieszkaniami, wyrytemi 
w ziemi. Podziemia powstały podobno w wieku 
XVII, odkąd miasto było wystawione na na- 
pady z dwóch stron, i mieszkańcy nie byli 
pewni życia w swoich domach. Zazwyczaj pod 
każdym nowo wzniesionym domem wykopywano 
obszerną piwnieę, którą następnie łączono przej- 
ściami z główną galeryą. 

— Wykopalisko. Ze Starokonstantyno- 
wa donoszą, że włościanka wsi Wolicy wyke 
pała przypadkowo w «grodzie 128 srebrnych 
monet polskich, z czasów Zygmunta III. Policya 
odebrała je i odesłała gubernatorowi. 

— Kolej Zakaspijska. Z Tyfiisu do- 
noszą o urzędowem otwarciu kolei Zakaspijskiej 


do stacyi Buhardan, zkąd do Askabadu pozo- | 


staje 80 wiorst. Cała linia będzie otwarta praw- 
dopodobnie w połowie przyszłego miesiąca. Ro- 
boty są wykonywane z pośpiechem, tylko bu- 
dowa mostów nastręcza trudności i powoduje 
zwłokę 

— Binkructwa milionowe, według 
depeszy z Kopenhagi, od kilku dni są na po- 
rządku dziennym w tem mieście, w skutek 
czego panuje wielki popłoch w kołach handlo- 


wych. Właśnie firma hurtowna Mohr et Kjaer ! 


ogłosiła swoją niewypłacalność z 4 milionami 
mark; najbardziej dotknięte są wielkie domy 
bapkowe w Kopenhadze i Rydze. Wskutek tego 
spodziewają się w stolicy duńskiej licznych 
bankructw miejscowych fabrykantów i kupeów. 

— Nowe źródło nafty, bijące do wy- 
sokości 20 sążni, odkryto niedawno w Baku, 
na Kaukazie. Źródło owe daje 100.000 pudów 
(8 miliony funtów) nafty na dobę. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 19 listopada). 


(Z) Przewodniczący prezydent p Dą- 
browski odczytał adres budapeszieńskiej 
Reprezentacyi miejskiej. który podajemy w 
„Kronice* w dosłownem brzmieniu, poczem 
odczytał wniosek naglący podpisany przez 


ności i wychodzące z założenia. że gmina nie- 
ma funduszów na najniezbędniejsze potrze- 
i by, jak n. p. na utworzenie przytuliske dla 
|nieuleczalnych chorych, na budowę ko- 
'niecznie potrzebnych szkół i t p. propo- 
nują, ażeby Rada nad ofertą p. Passoga 
przeszła do porządku dziennego. 

Dr. Małecki wita ten wniosek z 
największą sympatyą. Istotnie, jakaś mon- 
| strualna myśl zaświtała w niektórych umy 
słąch co do zakupna zwierząt od p. Passo- 
ga. Miasto, które niema funduszów na za- 
sklepienie kanału wydzielającego zabójcze 
wyziewy ; które nie ma do dyspozycyi dreb- 
nej sumy dla ratowania ludzi nawiedzo- 
nych chorobami nieuleczalnemi od śmierci 
gsodowej, miałoby wydawać krocie na ra- 
towanie przybysza i jego zwierząt ?... 

Po dyskusyi, w której brali udział liczni 
mowcy, przeszła Rada do porządku dzien- 
nego nad ofertą p. Passoga. Tym sposekem 
zażatwiono trafnie kwestyę, która od kilku 
tygodni pozbawia spokoju umysły wrażliwe 
na głodowe cierpienia... krokodylów. 

Z innych spraw uchwaliła Rada regu- 
lamin co do utrzymania porządku i bezpie- 
czeństwa przy kopaniu ziemi i wydobywa- 
niu kamieni; ustanowiła kontrolę nad o 
świetleniem ulic a na prośbę dyrekcyi ru- 
chu kolei państwowych zezwoliła, ażeby 
frontowy ryzalit projektowanego gmachu 
administracyjnego, przy ulicy Majerowskiej, 
był wysunięty ma rzeczoną ulicę o 1985 
metra. 


Bulgarya. 


| (Bulgarya, jej przeszłość dziejowa i joj obeene na- 


rodowe i religijne odrodzenie, skreślił ks. Józef Ho- 
łubowiez, T. J. Kraków 1885.) 


W chwili, gdy powszechna uwaga zwra- 
ca się na półwysep Bałkański, zkąd docho- 
dzą echa krwawej walki i gdzie spoczywa 
obecnie punkt główny polityki europejskiej, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o książce, 
która niedawno ukazała się na pułkach księ- 
garskich, a w której autor zebrał skrzętnie 
wszystkie szczegóły, odnoszące się do na- 
rodowego i religijnego rozwoju, obyczajów 
i życia wewnętrznego Bułgaryi. A szczegó- 
łów tych — co ze szczególniejszym naci- 
skiem podnieść należy — nie czerpał autor 
z przelotnych , ezęsto fałszywych wrażeń, 
ale ze sprawozdań ludzi, którzy żywot swój 
[Po miei na szerzenie oświaty i wiary w 
tym kraju, z relacyj misyonarzy bułgarskich, 
| 00. Zwartwychwstańców polskich i innych 
| aatentycznych źródeł. Książka ta ma prze- 
to za sobą powagę zupełnej autentyczności, 
pisana zaś pełnym prostoty, a barwnym i 
poprawnym językiem, czyta się jednym 
tchem, bez znużenia, z przyjemnością naj- 
większą, wtajemniczając czytelnika we wszel- 
kie koleje walk i przewrotów wewnętrznych, 
| przez jakie przechodziła Bułyarya od naj- 
dawniejszych, aż do najnowszych czasów. 

Od wojny turecko-rossyjskiej rozpo- 
czyna się nowa epoka w życiu i dziejach 
Bułgaryi, to też i książka ks. Hołubowicza 
dzieli się na dwie części, z których pier- 
wsza daje krótki, ale treściwy pogląd na 
dawniejszą historyę kraju, na charakter i 
sposób życia Bułgarów w ogóle, zawiera 

'eenne szczegóły o starożytnym i nowym 
języku bułgarskim, a wyczerpująco i w spo- 
sób prawdziwie interesujący opisuje dzieje 
'unii i walki, jakie staczać musiała garstka 
missyonarzy katolickich, rzucona wśród 


zwycięzko 
szkód, rozwijać się p częła 
O. Karol Kaczanowski ze Zgromadzenia 
Zmartwychwstańców, któremu Pius IX po- 
ruczył misyę bułgarską, przybywa z je- 
dnym braciszkiem zakonnym do Adryano- 
pola i czekając na przybycie innych towa- 
rzyszy, tymczasem sam, mimo podeszłego 
wieku, zakłada szkołę i kaplicę i rozpoczy- 
na dzieło misyjne. Francuscy kapłani ze 
Zgromadzenia Assumpeyonistów zakładają 
równocześnie seminaryum bułgarskie, a 
wikaryusz apostolski w Carogrodzie , arcy- 
biskup Brunoni, urządza obok szkoły adry-- 
nopolskiej OO. Zmartwychwstańców , dom 
przytułku dla księży bułgarskich , pragną- 
cych połączyć się z kościołem katolickim. 
Szkoła 00. Zmartwychwstańców od razu 
rozwijać się zaczęła nader pomyślnia, ota 
czana ogólnem poważaniem całej ludności. 
Wreszcie działalność prawdziwie apostol- 
ska biskupa Rafała Popow», adiyinistratora 
wikaryatu bułgarskiego i nawrócenie włady- 
ki Nil Izworowa, który po śmierci Popowa, 
zajął jego stanowisko, stanowczo zapewniły 
unii rozwój pomyślny w przyszłości. 

Musielibyśmy wiele miejsca poświęcić 
książce ks. Hołubowicza, chcąc streścić to 
wszystko, co w niej jest godnem uwagi. 
Nie mogąc tego uczynić, ograniczymy się 
tylko na wskazaniu ciekawych szczegółów 
w niej zawartych, o przesilenin polityecznem 
w Bułgaryi i wojnie rossyjsko tureckiej, o- 
pisanej bardzo zajmująco w dołą-zonem 
wspomnienin O. Smolikowskiego, misyona- 
rza. Niesłychanie ważne są wiadomości o 
wikaryatach apostolskich w Nikopolu, Sofii 
i Płowdywie (Filipopolu), o pracach 00. Ka- 
pucynów, o działalności misyonarzy w A- 
dryanopolu, o unii bułgarskiej w Macedo- 
nii, o nowych biskupach bułgarskich. o ich 
aprstolskich pracach. a wreszcie o zakładach 
00. Zmartwychwstańców w Adryanopolu. 
Ze sprawozdania O. Waleryana Przewłov- 
kiego, który od r 1883 jest przełożonym 
misyi Zmartwychwstańców, dowiadujemy się 
o błogich skutkach tej misyi i jej rzeczy- 
wiście zdumiewającej działalności. Do szko- 
ły przez nią założonej uczęszczało w roku 
1882, 158 ucznów, z których 120 przystą- 
piło do egzaminów publicznych, 36 otrzy- 
mało nagrody, a 116 otrzymało promocyę 
Dwóch ukończyło pomyślnie całe stadyum 
nauk gimnazyalnych, a jednego z nich (Chry- 
stio Kosiakow) wysłała misya własnym ko- 
sztera na uniwersytet lwowski. Ró -nie po- 
myślnie rozwija się i seminaryum ducho- 
wne, kierowane przez OO. Zmartwychwstań- 
ców. a z dwóch tych instytucyj naukowych, 
utrzymywanych ofiarnością i poświęceniem 
Świata katolickiego i wspomnianego Zgro- 
madzenia, rozchodzą się promienie cywili- 
zacyi i wiary po całym kraju. 

Druga część książki ks. Hołubicza da- 
je obraz stosunków w Bułgaryi po wojnie 
rossyjsko - tureckiej. Wojna ta. zmieniając 


trudnościami, pomimo prźe- | nowa ojczyzna moja Bułgarya!). Słowa te 
po'eyślnie. | przyjęły tłamy ludu ponownemi hucznemi 


okrzykami na cześć księcia i obsypywały 
go mnóstwem kwiatów. Zagrzmiała muzyka, 
a za nią z tysiącznych piersi dobywały się 
dźwięki narodowej pieśni: Szumij Maryca 
okrwawena| (Szum, Maryco okrwawiona!) ?) 

Przez kilka dni w całej Bułgaryi, od 
Warny aż do Timoku, trwały uroczystości 
i różne objawy radosne uszezęśliwionego 
ludu, stojącego już u kresu swoich życzeń 
W Tyraowie skupiły się 10 lipca wszystkie 
znakomitości kraju, wobec których książę 
złożył przysięgę na konstytucyę, a 14 lipea 
odbył się uroczysty wjazd jego do stolicy, 
który nie ustępował najokazalszym tryum- 
iom zwycięzców, o jakich wspominają dzie- 
je ludzkości. Dziesięć tysięcy wojska buł- 
garskiego, a za niem gęsto ścieśnione tłu- 
my ledu tworzyły niesłychane długi szpa- 
ler, pośród którego nie było końca rozle 
gającym się nieustannie radosnym okrzykom 


i powitalnym, bo każdy Bułgar widział w księ- 


ciu urzeczywistnienie swoich najmilszych 
nadziei i zapewnienie szezęśliwszej doli 
narodu i każdy skwapliwie pragnął dać 
wyraz swoim uczuciom Na powitalną mowę 
metropolity Meletina odpowiedział książę 
po bułgarsku, wyrażając swoje szczęście na 
widok tylu objawów serdecznego przywią- 
zania, w których sądził mieć dla siebie rę- 
kojmię, że będzie mógł skutecznie praccwać 
dla jego dobra, a zakończył przemowę o0- 
żywionym okrzykiem : da żiwie narod blgar- 
skal który wywołał znowu ze strony ludu 
entuzyastyczne głosy czei i hołdu dla swo- 
i jego księcia. (d. e. n.) 


| 1) Rzeka Maryca w zabałkańskiej Buł- 
|garyi, była w ubiegłej pr:eszłości widownią 
j czynów sławy wojennej, ale i mnogich klęsk 
narodu  Ztąd to poszanowanie dla tej rzeki 
 ojezystej które się wyraża w pieśniach ludo- 
wych. 


- — 


| OSTATNIA POCZTA 


| Przedwczoraj odbył się u p. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky'ego o- 
statni obiad na cześć delegatów. 


| Tajny radca ks. Adam Sapieha wy- 
jechał przedwczoraj rano z Wiednia do 
, Krasiczyna. 


Po zamknięciu sesyi delegacyj- 
nej nastaje krótka panza na polu polityki 
i wewnetrznej. Sesya sejmów krajo- 
wych, które, jak wiadomo, zbierają się d. 
| 25 b. m., potrwa, zduniem Presse, aż do 
świąt Bożego Narodzenia. Tenże dziennik 


stanowisko Bułgaryi, obudziła drzemiące a- | twierdzi, iż większa część reprezentacyj 
spiracye narodowe, które się odtąd coraz | krajowych zajmie się wyłącznie sprawami 
bardziej wzmagały. Księstwo bułgarskie, | ekonomicznemi i finansowemi, a tylko w 
ustanowione uchwałą kongresu z 18 lipca | Czechach nie obejdzie się prawdopodobnie 
1878, obejmuje północną część obszaru zie- |i tym razem bez walk politycznych, na co 
mi bułgarskiej. Na północ oddzielone Du- į tem pewniej należy się przygotować, iż po 
najem od Rumunii, graniczy na Wschód z | raa pierwszy tego roku pojawią się na po- 
morzem Czarnem, na Zachód z Serbią, na jla waiki zwolennicy ostrzejszego tonu. 
Południe z Macedonią i Tracyą, BB dsie.| 

lone od nich Bałkanami. Cała powierzch- | 

nia tego księstwa wynosi 64.000 mil kwa- | Ostatniemi czasy obiegały znowu po- 
dratowych. Ludność jego przeważnie buł- | głoski o bliskiem przesileniu w gabine- 
garska, na wschodniej połowie częściowo |cie węgierskim. Wobec tego oświad- 
turecka, w środku gdzieniegdzie wołoska, | cza w komunikacie ministeryalay Nemzet, 
z przymieszką najrozmaitszej napływowej iż wersye powyższe są najzupełniej bez- 
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podstawne i że skonsolidowanie obecnego : niecznie musi rozstrzygać Izba o pozosta- | traktatami pokój dla każdego z nich. 
gabinetu nie nię pozostawia do życzenia. | , 
|musimy się postarać o najlepsze warunki 


W prasie belgijskiej 
powszechną uwagę toast 


niu tam lub odwrocie. Jeżeli zostaniemy, 


istnienia w tej kolonii. Jakkolwiek wypra- 


zwrócił | wy tej nie pochwalamy, ale zwracamy uwa- 
wzniesiony w  gę, że kto raz wdał się w okupacyę takich 


Metz przez nowego namiestnika | terytoryów, nie może natychmiast odzyskać 


Alzacyi i Lotaryngii, ks. Hohenlohe. 
Namiestnik podniósł z zapałem, iż Niemcy 


wolności działania i ustępować,? kiedy mu 
się podoba. Sprawa tonkińska nie jest tak 


uzyskały tylko utracone przed dwiestn laty | prostą rzeczą, jak się wydaje, związana ona 


kraje, że są dość silne jednością, aby je u- 
trzymać, że zresztą rząd zapewnia mie- 
szkańcom duchowy i materyalny rozwój, 
skutkiem czego ludność nie ma powodu i 
nie powinna zwracać oczu ku Francji. 


| ministra 


Jest z mnóstwem innych interesów na indo- 
chińskim półwyspie.* 


Temps dowiaduje się, że francuski 
poseł w Kowirynale zapytywał włoskiego 
spraw zagranicznych, hrabiego 


O ostatniej encyklice Leona XIII | Robilanta, czy Włochy przyjmą udział 


odzywa się Nordd. Allg. Złg. w następują- 


jw paryskiej 


międzynarodowej wystawie 


cy sposób: „W aspiracyach swych i w ich |w roku 1889. Hrabia Robilant odpowie- 
umotywowaniu nie różni się encyklika o- | dział, jak telegrafują do Temps z Rzymu, 
becnego Papieża w niezem od analogicz- że Włochy skwapliwie przyjmą takie za- 
nych enuncyacyj Grzegorza XVI i Piusa IX, i proszenie, i że rząd włoski zażąda odpo 
przyznać jednak należy, że obecna encykli- | wiedniego kredytu w Izbie. 


ka robi lepsze wrażenie przez swój ton po- | 
jednawezy, który zdaje się pochodzić ze! 


skłonności złagodzenia w praktycznem po- 
stępowaniu zbyt ostrych zasad doktryny. 


Dzienniki niewieckie zaznaczają 


Niezależny dziennik wojskowy 
włoski Esercitio ogłosił artykuł pod tytułem: 
„Straż od Wschodu“, który ma być wyra- 
zem życzeń nieurzędowych kół włoskich, a 


i | który się zajmuje sytuacyą, wytworzoną o- 


przytaczają na to liczne fakta, iż rząd|statniemi wypadkami na półwyspie bałkań- 


rossyjski zabrał się bardzo energicznie 
do wydalania z Rossyi poddanych 
niemieckich. Ostracyzmowi temu ule- 
gają w pierwszym rzędzie robotnicy zatru- 
dnieni w warsztatach Królestwa Polskiego, 
a także kupey i przemysłowcy. Wielu, któ- 
rzy zwlekali z uczynieniem zadość rozka- 
zowi banicyjnemu, odstawiono pod strażą 
do granicy. 


Kraj petersburski pisze: Ks. biskup 
kujawsko-kaliski ks. Bereśniewicz, po 
otrzymaniu posłuchania u p. ministra spraw 
wewnętrznych D. A Tołstoja I załatwieniu 
bieżących interesów decezy!, dla których 
powołanym został do Petersburga, opuścił 
ubiegłej środy stolicę, udając się z powro- 
tem do Włocławka. 


Depesze i doniesienia, umieszczone 
pod właściwą rubryką, dają pogląd na wy- 
padki serbsko-bułgarskiej wojny. 
Wyrobienie sobie trafnego sądu, przede- 
wszystkiem o operacyach pod Śliwnicą, 
tem jest trudniejsze, iż z dwóch obozów, 
z bułgarskiego i serbskiego, nadchodzą 
wiadomości, które po większej części są 
sprzeczne , każda bowiem strona stara się 
przedstawić wypadki ze stanowiska wła- 
snych interesów. 

Z Belgradu odbiera Presse następują- 
cą depeszę: Na okólnik prezesa gabinetu 
serbskiego, Garaszanina, w którym zawia- 
domiono Mocarstwa o wypowiedzeniu 
wojny, nadesłała odpowiedź jedna tylko 
Turcya. W. Porta protestuje przeciw wtar- 
gnięciu Serbii do Bułgaryi, gdyż tym spo- 
sobem zostały naruszone prawa zwierzchni- 
cze sułtana. Na to oświadczył w replice 
Garaszanin, iż Serbia nie żywi żadnej nie- 
przyjaźni dla Tureyi. i nie ma bynajmniej 
Zamiaru naruszać praw zwierzchniczych 
sułtana. W końcu usprawiedliwia postępo- 
wanie Serbii prowokacyjnem zachowańiem 
sią Bułgaryi, która formalnie zmusiła króla 
Milana do akcji. 


Berliner Polit. Nachr oceniają sytua- 
cyę obecną na wschodzie w Dastępu acych 
uwsgach: „Obecna rów::oległość akeyi Wo- 
jennej i dyplomatrcznej, charakteryzująca 
stan przesilenia b.łk.ńskiego, zbliża się 
szybko do zakończenia. Wojnę przyjętą przez 
Bułgarów można było uważać od pierwszej 
chwil: za niekorzystną dia nich. Nie lepiej 
też stoi ich akeys dyplomatyczna w Konstan- 
tynopolu. Porta, choć zie odmawia Bułgs- 
rem bezpośrednia pomocy, stawi jednak wa- 
runek trodny do wykonania dla księcia, a- 
Żeby sam przywrócł stań pierwotny w Ri- 
melii. Z» to ręszyć prawie możnu, że woma 
serbsko bułgarsk: stał» się otworem bezpie- 
Gzeństwa, który ochłodził znacznie gorączkę 
ianych ludów na półwysvie, W tej chwili 
słuch wytęża się nie w kierunki, EE 
nadchodzi szczęk oręża, ol~ w kierunku Koi- 
stautynopoia, gdzie otraduja konferencys 
mocarstw,“ : 

Repub. Française mniema, że zjawienie 
się armii serbskiej w Sofii, pozbawi księcia 
Aleksandra popularności śród Bolgarów. 
Przyrzekał bowiem uroczyś ie utrzymać unię 
buigarsko rumelijską, a nie był w sianie 
obroaić Bułgaryi nawet przed najazdem 
Serbów, eóżby to było, gdyby było trzeba 


bron:;ć uall R RZEZ i 
é uali wobee potężniejszych wojsk tu- 
ieckich. POĘ J347 J 


Journal des Debats, zaznaczając nieza- 


dowolenie wszystkich stronnictw we Fran- 
cyi, głównie z powodu polityki kolonialnej, 
mowi: „Gdybyśmy dziś nie byli już w Ton- 
kinie, to nie poszlibyśmy tam teraz z pe- 
wnością, ale skoro raz już jesteśmy, to ko- 


skim. Po wskazaniu, że nad morzem Adrya- 
tyckiem ma być rzekomo zagrożona pozy- 
cya Włoch, wzywa ten dziennik rząd włoski 
do czujności. Cały ten wywód sprzeczny 
jest z obecną polityką gabinetu włoskiego, 
który postanowił unikać kwestyj, mogących 
narazić Włochy same na niebezpieczeństwa. 


Donoszą z Londynu, że według 
wiadomości z Indyj, wicekról lord Dufferin, 
na proklamacyę króla Birmy, odpowiedział 
odezwą rozpowszechnioną w Rangunie a 
stylizowaną w takim duchu, jakby Birma 
była już prowincyą angielską. W odezwie 
tej kwalifikoje lord Dufferin zabicie lub 
znieważenie Żołnierza angielskiego jako 
ciężką zbrodnię, która ma być ukarana 
śmiercią Urzędniey mogą zatrzymać swoje 
posady, ale pod warunkiem pełnienia ścisle 
obowiązków, a pierwszym obowiązkiem ich 
nie przyjmować rozkazów ze stolicy Birmy 
Mandalaju. 


a 


MMM 


Berlin, 20 listopada. Potwierdza 
się wiadomość o przyjęciu przez 
Niemcy i Hiszpanię projektu 
pośredniczącego Papieża w 
Sprawie Karolinów. Projekt ten 
będzie służył za podstawę dalszych 
rokowań pomiędzy Berlinem a Ma 
drytem, 

Berlin, 20go listopada. Paria- 
ment niemiecki został wczo- 
raj otwarty. Z polecenia cesarza, 
ceremonii otwarcia dokonał podsekre- 
tarz stanu, Boetticher, odczytaniem 
Mowy, w której zapowiedział przed- 
łożenia w sprawie reformy podatku 
od cukru į podatku gorzelnianego, 
dalej ponowne wniesienie zmienionego 
projektu ustawy o rozszerzeniu zabez- 
pieczenią w razie wypadków na ro- 
botników, zajętych przy gospodarstwie 
rolnem i leśnem, oraz projekt usta- 
Ww) w Sprawie zabezpieczenia urzędni- 
ków i osób wojskowych, wreszcie pro- 
jekt ustawy o wybudowaniu kanału 
dla żeglugi parowej, począwszy od uj- 
ścia Elby aż do zatoki kielskiej i o 
uregulowaniu sądownictwa w zamor- 
skich posiadłościach. Mowa zawiado- 
miła, iż rokowania z Anglią co do 
określenia sposobu, w jaki maja być 
nadal nabywane obce posiadłości, zo 
stały już w głównych punktach ukoń- 
czone, a w najbliższym czasie spo- 
dziewanem jest załatwienie na pod- 
stawie wyroku papieskiego w sprawie 
karolińskiej, 

Ustęp mowy, tyczący się spraw 
zagranicznych, brzmi: „Państwo nie- 
mieckie cieszy się pokojowemi i przy- 
jaźnemi stosunkami ze wszystkiemi 
zagranicznemi mocarstwami. | 

Cesarz wyraża silną nadzieję, że 
walka między państwami bałkańskie- 
mi nie zakłóci pokoju między mocar- 


stwami europejskiemi, i że mocarstwa, twierdz bułgarskich, doznał u mo- 
które przed siedmiu laty zawarowały earstw przychylnego przyjęcia. 
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Sliwnicea, 18 listopada, wieczo- 
równie pożądany, zdołają i teraz za- rem. Pozycye, które skutkiem od- 
pewnić poszanowanie tych traktatów niesionych w dniu wczorajszym przez 
przez ludy półwyspu Bałkańskiego, wojska serbskie korzyści były zagro- 
które traktatem tym do samodzielne- żone, zostały wzmocnione. Buł- 
go istnienia powołane zostały. : garzy, odparłszy atak serbski i przed- 

Cesarz jest pełen ufności, że bło- , sięwziąwszy następnie ruch zaczepny 
gosławieństwo Boże, które dotąd przeciw skrzydłu serbskiemu, powró- 
wspierało skutecznie usiłowania nasze cili w obręb linii sliwnickiej. Dzisiaj 
utrzymania pokoju, nie opuści nas i rano stoczono kilka utarczek tyralier- 
na przyszłość. * skich. Popołudniu trzy bataliony 

Londyn, 19 listopada. (Zel. pr.) bułgarskie obsadziły po pół- 
Według Pall Mall Gazette konserwa-, toragodzinnej walce okupowane przez 
tywna reakcya w Anglii jest w cza- Serbów wyżyny. 
sach dzisiejszych silniejsza, niź przy i Od strony Lom-Palanki nad cho- 
wyborach w 1874, które się skończy- dzą znaczne posiłki. 
ły upadkiem Gladstona. Obiega pogłoska, iż wojska 

Wiedeń, 21 listopada. Deputo-. serbskie obsadziły Bresnik 
wany do Rady państwa Wickhof'i prawdopodobnie będą próbowały 
zmarł dzisiaj rano. ; wpaść na tyły Bułgarów. 

| W Sliwnicy skoncentrowano do- 
stateczne siły tak dla energicznej o- 
brony, jak ewentualnych działań za- 

Belgrad, 20 listopada. (Telegram czepnych; Serbowie ustawili baterye 
naszego specyalnego korespondenta) (B): naprzeciw Śliwnicy. 

Dzisiaj w nocy ogłoszono w nadzwy-; Jutro rano (d. 19 b. m.) ocze- 

czajnym dodatku a urzę- |kują stoczenia bitwy. 

dowego następujacy biuletyn: ; 
AR PI a godzina 7a Sofia , 2 listopada. (Tel. pr.) 

» RE. i 'Książę Aleksander zawiadomił 

czorem. Doniesienie urzędowe: W czozw aa ma takom. MI cał 
jska nasze uderzył | ge 0h, JARA cały lud 

raj woj yey Na bułgarski, poddają się woli padysza- 

obwarowane wyżyny Sli w nik po EGW ArAnA h lt: 

i zostały odparte. Nie dat AAA 3 RIOR AoT BN 
03 EE, di l ł pogoda | dopomógł mu do zwalczenia wspól- 
nie pozwalała na bezawłoczne pono- | nego nieprzyjaciela. Sadza, iż skut- 
wienie ataku. BAZĄ; 


AN. | |kiem tego zadanie konferencyi zosta- 
W tutejszych kołach wojskowy ch ito znacznie ułatwione. 


ostatnie niepowodzenia wojsk przypi-| 
Sofia, 20 listopada. Prawe skrzy- 


suja tej głównie okoliczności, iż woj- | l 

ska te były znużone pięciogodzinnym | dło wojsk bułgarskich pod Sli- 
marszem i nie dorównywały liczebnie | wnicą odparło wczoraj z rana atak 
Bułgarom, gdyż ani dywizya Miska- serbski, poczeiu centrum równo- 
towiea, ani dywizya Topalowica, nie cześnie z prawem sk zydłem wyru- 
przybyły w porę na linię bojową, sku- | szyło | rzeciw pozycyom, okupowanym 
tkiem czego nie można było dokonać , przez Serbów. Wyżyny te obsadziło 
zamierzonej operacyi równocześnie. z! prawe skrzydło. Serbowie zwrócili się 
trzech stron. | przeciw lewemu skrzydłu bułgarskie- 

Zbyt spieszne przeniesierie głów-'mu i otwarli gwałtowny ogień dzia- 
nej kwatery z Pirotu do Carobrodu,;łowy i karabinowy. Bułgarzy odparli 
przedstawiane jest jako niekorzystue, j prawe skrzydło serbskie, zapadający 
ponieważ w skutek tego ucierpiał zwią- | jednak zmrok nie pozwolił im dalej 
zek komendantów dywizyj zesztabem się posunąć. W Sofii panuje wielki za- 
generalnym. Sztab generalny zwabio- pał i radość z powodu przybycia no- 
ny zwycięztwami, działał na własną wych posiłków. | 
rękę. W skutek poczynionych doświad- | Jutro oczekują stoczenia sta- 
czeń pierwotny plan aa U no. | dock bitwy. 
stał zmieniony. Topalowiez otrzymał | k A 
oy Spremi di 20 tI ia, dni zacięte walki, do pomyślnego 
bułgarskim, 2 sro” = LE | skutku nie doprowadziła jednak je- 
a ewentualnie wpaść im na cd “| szcze Żadna z obu stron walczących. 
We „Skrzydło Bułgarów od ua T a Wiadomość Timesa o układzie 
bronione jest stromemi W | Scab | serbsko tureckim jest zmyśleniem. 
od podwamia jet nie do kij „ Bruksela, *2U Tstopada. (Zal 
Ra ak kk a I M po- | 79%.) Rząd belgijski zawiadomił 
A od północy podob! | fabrykę broni Qockerilla, że nie po- 

Nota turecka sL: hi a dostarczać broni ani dla 

na | ae" erbii ani dla Bułgaryi. 
stępujących trzech punktów: 1. Porta | 
ubolewa nad wojną. 2. konstatuje przy- | Konstautynopoł , 20 listopada. 
jęcie do wiadomości oświadczenia serb- | (Doniesienie Agencyi Havasa). Książę 
skiego, iż zwierzchnicze prawa suł-| Aleksander na depeszę sułta- 
tana szanowane będą. 3. zaleca Ser- | na, odpowiadającą na prośbę o pomoc 
bom umiarkowanie. | przeciw Serbom, zatelegrafował, iż on 

Belgradzki dziennik urzędowy | (książę) i naród bułgarski pod- 
nosi, że Garaszanin, wskutek we-|dają się sułtanowi, i że woj- 
zwania króla, wyjechał w nocy u- ską bułgarskie opuściły Ru- 
myślnym pociągiem do Pirotu, do- | melię. Oświadczenie to zadowoliło 
kąd przybędzie dziś w południe. | sułtana, który zwołał bezzwłocz- 

ziedeń, 20 listopada. (Tel. pr.) NARA "retoryalną. 
Dzienniki wiedeńskie stwierdzają, iż Bukareszt, 21 listopada. Obiega 
wojskom serbskim pod Śliwnieg pogłoska, że wojska bułgarskie 
nie sprzyjało dotychczas szczęście wo-| odparły wczoraj atak Serbów w 
jenne, co się tem tłómaczy, iż dywi-| kierunku Widdynia. 
zya morawska i szumadijska, które 
miały popierać działania głównej ar- 
mii, nie stanęły w porę La linii bo- 
jowej. Skutkiem porażek pod Śliwnicą 
król Milan przeniósł główną swoją 
kwaterę z Carobrodu do Pirotu., W Ser- 
bii wezwano pod chorągiew drugie 
powołanie. 

Wiedeń, 20 listopada, (Żel. pr.) 
Wiadomości o zupełnem zmobijli- 
zowaniu Rumunii są niedokładne. 
Protest Rumunii przeciw uzbrajaniu 


Wojna Serbsko Bułgarska, 


Talegrafewany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 listopada 1885 r. godzina 5, 
minut 88. akcye kredyiowe 288.40, śnglo- 
Anstr. — —, Wnaionbank —*—, Kolei Karola 
Ludwika 2337:50, Południowa —'*—., Renta pa- 
pierowa 82'—, @alic. listy zastawne 101:50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1538 — -—-, Napoleondor 10*—, Bubel papiera- 
wy —'—. Usposobienie —. 


t Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki 


W Teatrze hr. Skarbka 
W piątek 20 listopada 1885. 


Nerwowi 


komedya w trzech aktach, Wiktoryna 
SARDOU. 
Reżyszer p. Apollo Lubicz, 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


NADESŁANE. 


WINO CHASSAING z pepsyną 
i diastazą (czynnikami naturalnemi i niezbędne- 
mi dla funkeyi trawienia). W 1864 roku © winie 


Chassaimg złożono bardzo pochlebny raport pa- | 


ryskiej akademii medycznej. Od tej chwili produkt 
ten otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich wy- 
stawach, gdzie się znajdował. — W 1883 roku radą, 
złożona z uczonych sędziów na wystawie produktów 
farmaceutycznych w Wiedniu, przyznała mu dyplom 
na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
kucie w Indyach. 646 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organ w trawienla, gastralgli, boleści žo= 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
psyl) etc. Znajduje się w głównych aptekach. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 listopada 1685. 
Hotel George'a 


6 


,0. Sala z Wysocka, 
! W. Prunkul z Suczawy, Wulcher z Sędziszowa 
| Dworaczek z Wiednia, 


1 


| Hotel Europejski 


Pp. S. Bykowski z Koliniec, J. Ochocki 
z Wierzbowea, J. Gebauer z Chlebowie. F. 
Feleszar z Łańcuta, H. Baderle z Wiednia, H. 
| Kazales z Pragi, L. Lówy z Wiednia. 


Gdehodząę ze Lwowa: 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. Gmin. 7 rano pociąg pospieszny, 
5 godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 mia. 56 wieczór 
| pociąg mięszany. 
i Do Krakowa: o godz. 120 min. 46 wieczó: 
pociąg pospieszny, o godz 4 min. 6 
rano pociąg osobowy, © godz. 4 min. 50 
po południe pociąg mieszany i o godz. 
8 rano posiąg znięszany lokalny. 


o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 


! ny, o godz 12 mia, 35 go południu po- | 
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór | 


pociąg mięszany. 


pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
w południe io godzinie I 
cy pociąg mięszzny. 


K.$Chwalibóg z Grojec, | 


i 
| 
| Do Podwołoczysz z głównego dworca: i 


i hobycz, Borysławia, Chyrowa i Husistyna 


i 
| Pociąg osobowy: 


z rana de Stryja. 

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wis- 
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia, 


o godzinie mej m. 380 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie 
è asia 80 listopada 1535 o 7 rano. 
Barometr 739.54 mia przy temp. OU. 
metr ky —0.8 © Paychromoir wil 
Frej ry 8.3 ś Ele 


0.6>F.. 


0 


Esyebya- 


Tarzparałara powiotrza 
idzie w górę 
m morna 166.04 mm 
gu 4 3,07C- 
—14 


Bian harom H 

Wajwyłcsa toimperstur 
i _Najniósea tempe 
i ilość szańcu nu 


| 2 sbzorwaierywii 

| teqhnicznej 
| g == 49050 X mes KIAP 
| 
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Dis 31 listopada 1885 
= 166" 2 m 203 0 


E. ==—13 © 54,0, GQ, 
Bm, s Wschód 


Zachód słońca 20go listopada a 4b. 


o 19h. 22m, .5 
| W listopadzie nastąpi nów książyea 6d 10h 
| 38m: pierwsza kwadra l4d 11h 35 m.; pełnia 


płacą adafa |! 
TT 7 a 2 gą f 
Gan wowaka zby bandawyj | przemyam, | Kars gioldy wiodeúskiej | po tin paite po BOO aowa 13579 o 
Uwów dnia 19 listopada 1385. z dnia 18 listopada 1885. T. kol. węg. gel. a 200 22. w srobrze 170.75 171.25 
płacą  iądają 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. 
waluta austr, | Jednolity dług państwa w banknot, rę 7 1. 
1. Akcyć za sztukę. Gra. aroi)  waj-listopad W - 81.60 8106 | OG A a Bim 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. S|225 50 228 50 luty-sierpień . a . . s + 81.60 81.75 | powsz. austr. zak. kr. ziem ką pr. w. “a 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 2j2żl 75 225 25 | Jednolity dług państwa w srebrze. "ałocie w 50 1 j . . 100.— 100.50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. ». 5273 — 277 — styczeń-lipiee . . . o 82.20 83.35 ` premiowe po 3 r. 98.— 98.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. Z]225 — 230 — kwiecień-październik . . . . . . 8220 52.36 | qal zak. kr. ziem. Krak. los w {81.6 pr “9 — 100.-— 
p” List. zast. za 100zł. £ fosy z roku 1854 po 250złr. m.k.4pr. 126.75 127.—| 00005 ` | w 30 1. % pr. 101.— AH 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 — 100 — s „ 1860 po500złr. w.a.5pr. 139,70 140.-| n 7 " > w 36 1. biją pr. 99.75 100.— 
å 5 "= pr. w. a 90 40 91 4 Z a 1860 po 100złr. 5 pr. 140.— 140 50 Gal Powa ail GB. M6 (4 ARE UA 9l — 91.50 
gd e z WE i 1864 po 100 złr. s a E O E O e a: i 
5 pr. okresowe Sef 99 — 103 — n n p ; „ bo 5 pre, 99.25 99,75 
LJ n n D = r 2 s s «+ Ji ' 
Tow. kred. gal. & pr. wa.los 41'a l. 2] 87 25 8825 | an, n 1864 po 50 złe. ć e p: 1. — * p z „ po 5 pra. w 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.  Z|IU1 50 102 50 ao ar ee 5 ba 48— 4 87 latach zwrotna . . . . 99.25 99.75 
n s a R prowa E 1650 9750 383 Sita Nocą a i. R | 15125 1575| gol bauku hip. po Â pro. | 101.50 102. — 
5 - a 5 pr. w. a. WY- æ KOZI a „| Gal. Zakł. red. włośćc. po 6 pre. —, 
fosowane z 10 pr. premia . . S| +8 65 94 65 | Renta papierowa Bpr. z r. 188] |. 9450 9405| Banku austro-węgiersk. po 5 pre 101.60 131.90 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 2 Austr. renta zł, wolna od podatk. kpr. 106.25 1u8 50 Weg. Tow. riem akc. po Baj pre. SE ZE 
6 pr.) 3 pr. w.ż.w likwidacyi "f 57 — 59 - | „ akt, kr, sieme. bo Šta pre. 102.50 1038.25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 5 4, dbligacye iudemn. 5 pr. (za 100 zł, m. K.) Š 
5 pr.) 2'/,pr.w.4. w likwidacyi ©] 53 —- 56 — Crech 101.50 —— 5. Mbligaago z prawom piorwszaństwa (ma 160 zć.) 
EE o a | Any 103.— 104.— | Kol. Albrechta a 300 sł. 5 pr. w. è 99.20 99.80 
d 7 f} 7 : n Daa "A GE Galieyi ae 102.50 108. Tow. kol. żel. Praszów-Uarnów (w. ex.) 
cadie o WIEC RIO 15 tad 5 y Nizezej Austryi . 107.50 10.25 >: 200 zł. 5 Ji, w srebrze 99, — 99.50 
i Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. ——  — — | Siedmiogrodu . 102.50 103.— | Kol. póź po 100 zł. m. k. 107.50 106.50 
4. Sbłigi za 100 ze. Węgier 103.— 10875] > œ po 100 zł. w. a. . . . TOi. 102— 
indemniz. galic. 5 pre. m. k. 102 40 103 40 $ Kol. gal Kar Fmd emisya z r. 1851 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krod. % Akcya po 4%, pre, . , . A 39.70 100.— 
w4ościańsk. (dawn. 6 pr.) 8 pr. wa. - dito, dito. (Jarosław-Sokal) 99.— 09.50 
Obligi komunalue Banku krajo- Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. za. 120 96— 97.— | Koi. luwow.-Ozer.-Jass. III. emis, » "Ot 
wego 5 pr. w. a. I amisyi . Y7 — 98 — | Inst. kred. dia handlu po 160 zł.. . 281 60 252.— aie 4 pre. w arabuza z r. 1884 58.0) 32.50 
Połyczki kr. zr.1878poópr. wa. j!02 75 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 558. — 565. 4 r. 103% , 83.15 8425 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4h, pr. wa, y0 RO 91 50 | Gal. banku hip. po 200 2i. . . . o == — z r. 1868 = 
5, h.msy miasta Krakowa 18— 20 — | Gal. bank.d.han.iprz.a 20024, wpł.40px. - — a r. 1573 - s 
A JStanistawowe 33 50 35 50 | Gal. zakł. kred. ziomsk. u ŻUW ad. —  ==-—- “an Węw. gal koi a ZÓ6 zł. D pre w, a, 19 — 9950 
8. Monety. Bank dla krajów koronnych is ROU zi, l WL RAE 
Dukat holenderski 8 87 5 97 wot. 50 pr. . e. = poroże Wry 
Pakat cesarski 5 90 6 02 | Bangu austro-węgiersk. a 600 zł, . . 660— 363 - | fast. kr dla ban. ipr. bo 100 zł, w a, 176.75 177.25 
Nagoleondor . 9 95 10 06 | Koi. Albrechta a Ż00 zł. w srebrze —— = Diarego po 40 st. m. k. -. . , . 89,78 40.50. 
Pólnuporyał . SN 1626 10 36 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. vo 509 gtm. 463.— 46- -- | Tow. degi. par. oa Dunaju po ŁÓD zł, m.k. 114 — 114.75 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 164 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 «4. m. 239.— 239.50 | Kaglevicha po 10 zł. m. k. . . . GIF ce 
= ci papierowy 122 124 | Kol. Preszow-iara. (w. €.j a 200 zł. . —— —. Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. 15.21  19.— 
106 marek niemieckich , 81 50 62 25 | Północna kolej pe 2000 zł, m. k. . . 22603 32269] Pożzezka miasta Lublaay go 20 zł, 212» 3%— 
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Wyroki prasowe. 


L. 20382 (1118) 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie decyzyą z dnia 17 listopada 1885 |. 
20492 zmieniając na skutek zażalenia e. k. 
Prokuratoryi Państwa tutejszosądową uchwa- 
łę z dnia 2 listopada 1885 1. 19228 na za- 
sadzie $. 488., 493 k. k. orzekł: 

1) że zamieszczony w nr. 247 dziea- 
nika „Czas“ z dnia 29 października 1885 
artykuł poczynający się słowy „Już niejedno- 
krotnie zwracaliśmy* w ustępach „a prze- 
ciesz takim nie jest“, aż do“ jak w kra- 
jach innych i mnóstwo objawów społe- 
cznych aż do trwania dzisiejszego stanu 
rzeczy“, zawiera w sobie istotę ezynu wy- 
stępku z $. 800 k k. 

2) że zarządzona przez e. k. Prokura- 
toryę Państwa konfiskata tego numeru zo- 
staje zatwierdzona, 


3) że dalsze rozpowszechnienie tego; 


artykułu zostaje zatwierdzonem i 
4) że zabrane egzemplarze tego nu- 
meru mają być zniszczone. 
C. k. sąd krajowy ksrny 
Kraków, dnia 17 listopada 1585. 


Llcytacye 


"y 


z. 


L. 32068. (7733 1—3) 

._ Odnośnie do ogłoszenia w e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi Skarbu z d. 29 września 1885 
1. 73980, podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, iż pod warunkami zawartemi w pawoła- 
nem ogłoszeniu, odbędzie się przy e. k. po- 


południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- j 


„ Równanie ezasu będzie przez cały listopad u 
jemne, wskutek szego zegary słoneczne wyprzedza 
będą zegary zwykłe o ilość Æ. w prawdziwe południ 


Średni stan barometru zredukowany do pozio 
jast ma listopad 76i 
bao 


Brnostrzańsnia wstaarciociewne. 


mu morza średn 


mmg 
stan temperatury 
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| Elektryczność powietrza, 
|| woltów LE 


Prognoza na dobę następną od 12h w południe 20 
listopada 1885. 


Przy wietrze połnoeno zachodnim i średniej 
temperaturze dnia około —l oC. stan nieba zmienny, 
powietrze wiecej niż miernie wilgotne i mgliste, o- 


* padu nia ma c najwięcej nieznaczny. 


| wiatowej Dyrezeyi Skarbu w Mrakowie po 
raz drugi konkurencya na wydzierzawienie 
prawa poboru myta drogowego w Berku i 
| Łęksch na rok 1886 t. j. od 1 stycznia 1886 
| do końca grudnia 1886, albo też na lata 
| 1586 i 1887 t. j. od lgo stycznia 1886 do 
|końca grudnia 1887 a te przez wniesienie 
j pisemnych ofert, lnb przez usine nadaże 
| wniesione do komisyi licytacyjnej. 

Oferty pisemne wniesione być mają 
najpóźniej do dnia 30 listopada, 2 godziny 


towej Dyrekcyi Skarbu, przyczem się nad- 
| mienia, iż oferty pisemne, któreby pocztą 
| nadeszły po upływie powyższego terminu, 
| uwzględnione nie będą. 
| Ustna licytacya odbywać się będzie na 
| dniu 1 grudnia 1885 od 9 godziny rano do 
12 godziny po południu. 
| 
1 
1 


m 


Cena fiskalna jest roczey czynsz co 


do stacyl : 
Borek WER. 10791 złr. w. a. 
Łęki do 6 2106 złr. w. a. 


| Bliższych warenków zasiągnąć można 

(u wszystkich nadzorów Straży Skarbowej i 

|w Registraturze e. k. powiatowej D;rekcyi 
Skarbu. 

| C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

| Kraków, 16 listopada 1885. 


| L. 8884. (7442 3—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Brzezanach o- 
głasza niniejszem, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi Arona Leiby Redlicha w kwocie 250 
zł. w.a. z pn. odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności podlk. 3 w Brze- 
żanach na Adamówce położonej wedle Dom 
II pag. 8% nr. 1 haer. Chaima Izaka Mer- 


| po południu na ręce Naczelnika c. k. powia- | 


płacą żądają 


| Czerwona. krzyża austr. Tow. po 10zł, 14.10 14.30 
I „ węgiersk. „ po5 zł. 670 8.90 
| Fundacya szpitaia Arcyks. Rudolfa 
i Posl e 000 5 2. 17.8? 18.30 
"Balma po 40 zł, m. k. . . 55.25 55.75 
St. Głenois HE 40 zł. m. k. . . . . 50.— 50.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (pod0zć.w.a.) 24— 24.75 
Poż. Tryestu po 160 zł. m. k. . . 182.50 138.35 
= » PO 50 zł, w. e. . 69— — — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. : 28.— 38.50 
Windischgratza po 20 zł, m. k. 39.40 3980 
7. Weksle (na 3 miesiąca) 
Augsburg na 100 zł. w. p B. EEE 
Berlin za 100 mark w. p. ia. m mim 
Frankfurt za 100 mark. w. p. A. pm egee 
Hamburg za 100 mark. w. p. n, = —— 
Londyn za 10 ft. szt. . 125.80 126.15 


Paryż za 100 fr. -5.90 49,95 


Rura sinta. 

Dukat cesarski mon, 5.97.—  5.99.— 

„  pałnaj wegi 5.96.—  5.98,— 
Koron... zc nc 
20-frankówka . .  10—— 10.61 — 
Rossyjski imporyaż . 40,30.— 30.38 
Talar związkowy maa mm m 
Srebro sa o CZE 

Bank urmjewy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej -~ 
4'i, pre. obligacye pożyczki krajowej  —.=-- —, - 
5 pre. oblig, komunalne banku kraj. = --—— 
4'i pre. krajowa listy zastawne 91,50 92.52 


Z lwowskie) izby handlowej I przemysłówał, 
(Telegrafowany kurse wiedoński 
(mia la listopada 1585, E Pla 


Jańnolity eug państwa w banknotach diop 
A A „ W stebrme 82/40 
konta w złocie a: 106165 
5 pro. austr, cent. marcowa . 99170 
Akoya banku wiodeńskisgo 864i — 
E Kredytowyze | 482|50 
Londyn 135 |*0 

Arabro . 
Napolsondar . 5 Lr|- 
Hukat cnaarski man. 5| 8 
ta 6 isO 


sagd, wdaSliej w jednym terminie a LO: Quia 
14 grudnia 1885, o godzinie 3 po pułudiiiu 
w gms+chu sądowym w sali rozpraw Nr. 16. 
Główne warunki licytacyjue są: 
Wadyum wynosi 54 zł. 16 ct. Rzeczo- 
Ba realność zostanie przy powyższym ter- 
minie za jakąkolwiek badź cenę najwięcej 
 ofizrującemu sprzedaną. 
| Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
(wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
(przejrzeć w t. s. registraturze. 
i O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
i się strony interesowane wszystkich wierzy- 
celh, którzyby po dniu 28 stycznia 1885, 
(jeko dniu uzupełnienia wyciągu tabularnego 
| do tabuli weszli lub którymby niniejsza u- 
| chwała lub późniejsze ueliwały w tej spra- 
| wie egzekucyjnej wydać się mające, weale lub 
wcześnie przed terminem coręczone być nie 
mogły, do rąk kuratora adw. dr. Gottlieba 
z substjtucyą adw. dr. Schatzla i przez e- 
| dykt niniejszy. 
| Brzeżany, 24 października 1885. 
| L. 26998. 


(1289 3—3) 


p MKM 


bęuą. 
Wadyum wynosi 3986 zł. w. a. 

W razie aiesprzedania, odbędzie się dnia 
20 stycznia 1889 r., o godzinie 10 przed 
południ-m termin w eelu ułożenia warun- 
ków ułatwiających. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze tut. sądowej. 

Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Władysław Markiewicz. 

Kraków, dnia 16 października 1885. 


L. 14952. (7094 3- 8) 
Dnia 17 grudnia 1685 i dnia 21 sty- 
cznia 1886, godzina 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymasowa publiczna 
sprzedaż realności w Strzałkowicach, po- 
wiecie samborskim położonej wyk. hipote- 
eznym 93 objętej, wsprawie Chai Ides Laden 
przeciw Wojciechowi Józefczykowi pto 12zł. 
50 et. z pn. Cena szazunkowa wywołania 
wynosi 585 zł., wadyum 58 zł. 50 ct. Pray 
pierwszych dwóch terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną bę- 


A ©. k. sąd krajowy w Krakowie podaje | dzie, Gdyby na powyższych terminach real- 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie- i ność sprzedaną nie została, przeto celem u- 
rzytelności gal. Towarzystwa kredyt. ziem- ?ożenia ułatwiających warunków lieytacyj. 
skiego we Lwowie w sumie 19.800zł. w.a. wyznacza się termin na d. 18 lutego 1886, 


jz pn. przedsięwziętą zostanie przymusowa 


godz, 10 rano. Dla, z pobytu niewiadomych 


"sprzedaż dóbr Nieznanowiee i Jaroszówka |; innych ustanowiono kuratorem adw. dra. 


|w powiecie bocheńskim położonych Juliusza 
thr. Dębickiego własnych, w dwóch termi- 
i nach, duiach 15 grudnia 1885i 19 stycznia 
| 1886 kazdym razem o godz. 10 przed połu- 
i dniem w gmachu e. k. sądu krajowego w 
' Krakowie w biurze Nr. 12. 

| Cenę wywołania stanowi suma 39.860 zł. 
w. a., poniżej której dobra te sprzedane nie 


| 


[J 


Steuermana z substytucyą adw. dr. Witza 
w Samborze, 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w łutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 
C. k. sąd powiatowy m. del. 
Sambor, 45 września 1885. 


L. 2839. (7546 2—3) 

C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 
zaspokojenia wierzytelności Israela Neustad- 
ta i innych relicytacyę realo pod.l. 65 po- 
łożonej własność dłużników Aleksandra i Te- 
kli Ganzarskich będącej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a składającej się z domu 
mieszkalnego wraz z placem budowlanym w 
długości 14 sążni, stajenką i stodołą, w je- 
dnym terminie na dniu 17 grudnia 18%5 o 


Licytacye. 

L. 4749], (7430 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
Że w sali rozpraw tegoż sądn w celu zaspo- 
kojenia pcetensyi e. k. uprz. galic. ake. bau- | 
ku hipotecznego we Lwowie mianowicie 4 
rat pożyczkowych po 42 złr. 60 ct. z pn. z 
pożyczki 1.000 złr. zalegających odbędzie 
się dnia 17 gruduia 1885. dnia 14 stycznia | godzinie 9 rano pod waruakami : 
1886 i dnia 11 lutego 1886 każdym razem | Cena szacunkowa 810 złe. jest też ce- 
o godzinie lltej przed południem przymu | ną wywoławczą a jedna IOta czśść t j. 81 
sowa licytacya do Marcina Kichnera i Ma- | złr. ma w»dynm stanowić. m 
ryi Kichner, względnie jej masy spadkowej | Realność zostanie na tym terminie na- 
wedle wykazu hipotecznego 517 karty B. wet i poniżej po*yższej ceny SZachnkowej 
poz. 4 i 5 należącej realności pod l. 6473/, sprzedaną i , | 
we Lwowie położonej na których terminach Dalsze warunki, tudzież akt zastawni- 
realność tylko wyżej ceny wywołania 4500 czego opisania mogą być w registraturze SĄ 
złr. lub przynajmi-j za tę cenę sprzedaną dowej przejrzane. , 
zostanie, że jako wadyum kwota 450 złr. | C. k. sąd powiatowy. 
złożoną być ma, warunki licytacyjne w re-| Radomyśł, dnia 6 czerwea 1885. 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
woino nareszcie że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu hipotecznego 


3 


L. 2700. (7706 2—3) 
W sprawie Galicyjskiego Zakładu kre- 


to jest po dniu 30 sierpnia 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra- 
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Till kuratorem a jego zastępcą adwokat 
dr. Stromenger mianowany został. 
Lwów, dnia 24 października 1885. 


L. 50679. (1525 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę e. 
k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia 4 rat pożyczkowych w kwocie 
298 złr. 50 et. i 17 złr. 25 et. dnia 4 lu- 
tego i 4 sierpnia 1583 i 4 lutego i 4 sier- 


pnia 1884 do zapłaty przypadłych. z 9pre, | 


od dnia zapadłości aż i dnia eke 
zapłaty bieżącymi a nakoniec resztującego 
poz kapitału z dłużnej pożyczki 6.000 
złr. w ilości 5594 złr. 47 et. oras reszty 
pożyezki bezprocentowej 586 złr. 50 et. z 
procentami 9pre. od dnia 4 sierpnia 1884 
aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi wrąz 
z kosztami egzekucyi w kwocie 21 złr. 41 


ct. i 6 złr. 36 et. dozwoloną została prze-: 


ciwko dłużnikowi: „Towarzystwo przemy- 
sływe w likwidacyi we Lwowie“ publiczna 
sprzedaż realności lk. 686'/, we Lwowie 
położonej. Sprzedaż odbędzie się na jednym 
tylko terminie a to dnia 21 grudnia 1885 
o godzinie 10 przed południem w e. k. SĄ- 
dzie krajowym we Lwowie w biurze nr. 7. 
na którym realność ta nawet niżej ceny ; 
szacunkowej za jakąbądź cenę sprzedaną | 
zostanie. 5 ł 
Cenę wywołania realności lk. 686Y, ! 
we Lwowie wedle Dom. 9% pag. 285 n. 34 | 

aer, Towarzystwa przemysłowego w likwi- | 
dacyj stanowi wartość tejże przy udzieleniu | 
Pożyczki przyjęta w sumie 15000 złr.. Każ- | 
dy chęć kupna mający ma złożyć do rąk; 
komisyj lieytacyjnej przed licytacyą jako za- | 
kład dpre. ceny wywołalnej t.j. kwotę 650 złr. | 
l to w gotówce w obligacyach państwa, vi 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowe- 


go lub galic. Zakładu kredytowego wło- | dzinie 3 
ściańskiego wraz z kuponami niezapadł emi | strony j 


dytowego ziemskiego (galicische Boden Cre- 
dit Anstalt) w Krakowie przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Maksyma Rudyka przez u- 
stanowionego kuratora Onufrego Hłatkiego 
pto 600 złr., a względnie reszty kapitału 
382 złr. 20 ct. — 25 złr. 31 ct. i sześciu 
| rat po 36 złr. w. a, odbędzie się w tu- 
i tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
(ści włościańskiej pod lk, 69 w Hniliczkach 
położonej, nieobjętej masy spadkowej Ma- 
ksyma Rudyka własnej, ciało tabularne wyk. 
i hip. 1. 201 stanowiącej, w trzech terminach 
|a mianowicie dnia 15 grudnia 1885 dnia 12 
stycznia i 16 lutego, 1886 każdym 1azem o 
: godzinie 10 rano. 

suma 1300 


j Cenę wywołania stanowi 
|złr., niżej której rzeczona realność dopiero 
| przy trzecim terminie lieytacyjnym sprze- 
, daną będzie. 

i Zakład wynosi kwotę 130 złr. 

| Akta i resztę warunków licytaeyjnych 
| można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

i „ k. sąd powiatowy. 

Nowesioło, dnia 29 lipca 1885. 


H 

L. 2743. 
Dnia 16 grudnia 1885, 27 stycznia i 
,3 marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya real- 
ności pod 1. k. 39 w Wituszyńcach położo- 
nej, według wykazu hipotecznego 1.16 i 17 
Iwana (zerkawskiego własnej, celem zaspo- 
kojenia wierzytelności przemyskiej kasy za- 
liczkowej w kwocie 110 złr. z przn. 

Cena wywołania 1083 złr. 
Wadyum 108 złr. 30 et. 

„Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi- 
nie także niżej ceny wywołania, jednak nie 
za niższą cenę, jak taką, w której wszyst- 
kie hipoteczne wierzytelności pokrycie zna- 
leść będzie mogły; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nasiąpić nie mogła, wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na dzień 3 marca 1886, o go- 
po południu, na który się obydwie 
wierzycieli hipotecznych zawzywa 


: 


a to według kursn ogłoszonego w ostatnim | z „oznajmieniem, że niesiawający hipoteczni 
numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej“ w | wierzyciele uważani będą za przystępujących 


książeczkach kasy oszezędności lub w ta- jd 
kich,że pocztowych kas oszezędności. i 


Bliższe warunki przeglądnąć można 


w tus, registrałurze. | 
i 


Lwów, dnia 24 października 1885. 


L. 1092. | (7887 2—3) 
Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 
i 5 marca 1886, każdym razem o godzinie | 
10 przed południem, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie publiczna przymusowa licytacja | 
realności pod lk. 37 w Wituszyńcach poło- 
żonej według wykazu hipotecznego |. 134 i 
138 tomasza Pająka własnej, celem zaspo* 
kojenia wierzytelności Przemyskiej kasy za- 
hezkowej rzemieślników 1 rolników w kwo-i 
cie 55 zły. | 
Cena wywołania 262 złr. | 
Wadyum 27 złr. 4 pl 

a pierwszym i drugim terminie reak- 

a sprzedaną zk tylko za cenę 
ak Mle, jednak nie za niższą cenę, jak 
A W której wszystkie hipotekowane wie- | 


rzytelności pokrycie znaleść będą mogły ;| być ma, 
à na wypadek, gdyby za taką cenę sprzedaż | cyjne w 
nie mogla, wyznacza się do ałoże- į 


nastąpić 


z, jp kSzości głosów jawiących się wierzy- 
r Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
Ta Uwiadomionych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono Adolfa Medweckiego. 
N; Z e. k. sądu powiatowego. 
iżankowice, 28 maja 1885. 
L. 44022, (7145 2—3) 
C. k. sąd krajowy*) we Lwowie ogła- 
= że „W Bäli rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia. pretensyi galic, kasy oszczę- 
dności 216 zł 10 et. z przyn. odbędzie się 


| dnia IE stycznia i 4 lutego 1886 każdym 


razem 0 godzinie 10 przed południem przy- 
müsowa liey tacya, do Antoniego, 


Karola Biiińskię i aliń jes y d 
SA MH ich i Jaaa Stelińskiego wedle 


Olszanka w 


(7886 2—3) , 


l 


7 


L. 37673. (7146 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 


spoko,enia pretensyi galic. kasy oszezędno- | 


ści 248 zł, 81 ct, 249 zł. 87 ct, 249 zł 
zł. 94 et. i 5413 zł Śet. z przyn. odbędzie 
się duia 7 stycznia 1886128 stycznia 1886 
każdym razem 0 godzinie 10 przed połu 
dniem przymusowa licytacya do Magdaleny, 
Waleryana i Emilii Rożanowskich pależa- 


za przystępujących do większości głosów ja- 
wiących się wierzycieli. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowicno Adolfa Medweckiego. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Niżankowice, 27 marca 1885, 


L. 2701. (7685 3—38) 
Wsprawie galicyjskiego Zakładu kred. 


cych realności pod licz. 340?/, i 3412/, we | ziemskiego (Galicische Boden-Credit Anstalt) 
Lwowie połozonych, na których terminach ! w Krakowie przeciw Esterze Dick 1 Adol- 


realności te tylko wyż-i ceny wywołania | 
12.780 zi. lub przynajmniej za tę veng 
sprzedane zGstana, że jako Wadyum kwota 
1278 złr. złożoną być ma, wyciąg hipote- 
tzny I warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare- 
szcie. Że dla wszystkich tych wierzy.ieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dnin 2 lipen [b85 rzeczowe pra- | 
wa na Spomniauych realneściach nabyli, 
lub kiórymby uchw ł. sądowe niniejszej 
sprawy egzekuc:jnej dotyczące z jakiegobadź 
powodu d ręczone być nie mogły, adw, dr. | 
Majewski kuratorem, a jego zastępez adw. 
dr. Małachowski mianowany został, 
Lwów, dnia 3 października 1885, 


L. 49754. (7235 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze radey Mochnackiego tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. 
galic. akeyj. banku hipotecznego 14.426 zł, 
64 et. z pn. odbędzie się dnia 15 grudnia 
1885 o godz. 10 przedpołudniem przymuso- 
wa licytacya do Bertholda Rooz wedle Dom. 
95 pag. 298 n. 26 haer. Dom. 36 p. 484 n. 
22 haer i Dom 15 p. 558 n. 18 haer. na- 
leżących realności pod l. 229, 230 i 2815, 
we Lwowie położonych, na którym terminie 
realności te i poniżej ceny wywołania 
69.064 zł. w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę 
Sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
3454 zł. złożoną być ma akt oszacowania 
i warunki licytacyjne „w registraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla nieobecnych wierzycieli Józefa Blei- 
chnera i Ewy Głębockiej, względnie ich 
niewiadomych spadkobierców, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 9 maja 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianych real- 
nościach nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- | 
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone być | 
nie mogły, adwokat dr. Bliziński kuratorem 
mianowany został, 

Lwów, dnia 17 października 1885. 


L. 7621. (71725 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza, że dnia 15 października i dnia 18 
listopada 1885, każdym razem o 11 godzi- 
nie rano odbędzie się w sądzie licytacya re- 
alności pod lk. 58 rep. 87 w  Chliplach I- 
wana Mielniczek, na zaspokojenie dłużnye 
zakładowi kret. włościańskiemu w likwida- 
cyi we Lwowie pto 25 rat po 6 złr. i re- 
saty kapitału 16 złr. 92 cnt. w.a. z przyn. 
z dołożeniem, że na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie, w razie, gdyby na dru- 
gim terminie sprzedaż do skutku nie przy- 
szła wyznacza się celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin na dzień 18 
listopada 1885, o godzinie 3 po południu a 
niestający za przystępujących do wniosków 
większości stawających uważani będą. . 

Cena szacunkowa i wywołalną wynosi į 
100 złr. w. a., zakład 70 złr. śm 

Protokół zastawniczego opisania 1 0- 
szacowania wraz z warunkami licytaeji przej- 
rzeć można w «ancelaryi sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
rem ustanawia się tutejszego e. k. notary- 
usza p. Wiktora Krokowskiego. 

Mościska, dnia 28 sierpnia 1885. 


L. 1096. (7332 3—3) 
Duia 16 grudnia 1885, 27go stycznia 


Teodora i | 1886 i 5 marca 1486, każdym razem 0 go- 


dzinie 10 przed połndniem, odbędzie się w 


poz. 7 kar. B. należących dóbr | tutejszym sądzie publiczna przymusowa li- 
Powiecie Niemirów położonych, ' fytacyx: a) |, części realności wyk. hipot. 


na yówYch terminach dobra te tylko wyżej 17; b) "a realności wyk. hip. 18 i ©) "/, 


ceny wywołania 4982 zł, 75 et. lub przy- 
DAJMNIE] za tę cenę sprzedane zostaną, że 
jako wadyum kwota 498 zł. 27 et. złożoną 
akt oszacowaniu i warunki licyta 
| W T*EIStTaturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 


Ia warunków ułatwiających termin na dzień ' tych Wierzycieji hipotecznych, którzyby po 


marca 1886, o godzinie 3 po południu. | wydaniu wywągu tabularnego 
Ra który się obydwie strony 1 wierzyciel | g 
„Potecznych zawzywa 4 ozasjmienem, Że | mnianych dobrach nabvli, 
ę stawający hipoteczni wierzyciele uważani | uchwały sądowe 


ÇA? Za 


sów jaw 


acych się wierzyrieli, 


Życie u 
cieli ustano 


Niżankowig 09 p. Adolfa Medweckiego z 


Z e. K. sądu powiatowe 
k go. 
Niżankowice, 10 ca 1885. 


Gazeta Lwowska Nr. 266 » dnia 


da 0 


to jest po 
1535 rzeczowe prawa na wspu- 
lb którymby 
uiniejszej sprawy egzeku 


duia 2 lipca 


“> przystępujących do większości gło- | cyjnej dotyczące y Jakieyobądź powodu do- 
> być nie Mogły, adw dr. Leh nana 
“racorem niewiadomych lub nienałe- ; kuratorem, a lasgo zastępcą adw. dr. Lityń- 


Wiadomionych h potecznych gi 


H 4 
ski mianowany został 


Lwów, dnia 3 październiku 1885. 


*) W Gazecie Nr. 265 wydrukowano 
mylnie „powiatowcwy* zamiast "krajowy *. 


20 listopada 1885 


części realnosci wykaz. hip 20 objętej, w 
Kurażycsch położonych, Jacentego Hałuna 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści przemyskiej kasy zaliezkowej rzemieślni 
ków i rolmków w kwocie 54 zł. z pn. 

Ceua wyw. lania 226 złe 

Wadzum 23 zł. A 

Ns perwsaym i drugim terminie real- 
nosé ta Sprzedaną Z Stanie tylko za e nę; 
wywołania lub wyżej, ua trzecan Zas ter- 
minie także niżej eny wywWułania, jedu k| 
nie za niższą cenę, jak taką, w której 
wszystkie łuprekowane wierzytelności po- 
krycie zaaleźć będą mogły; a na wysadek, 
gdyby za taką cenę Siurzedaż nastąpić nje 
mogła myznacza się do ułożenia warunków 
nłatwiająsych termin na dzień 5go marea 
1886, o godzinie 3 po południu, 


nych zawzywa. z oznajmieniem, że uiesta- 
wający hipoteczu! wierzyciele uważani będą 


|na rzeczonej realności 


fowi reete Abie Griiuhaut pto 2600 zł, a 
względnie reszty raty 7 zł. 10 ct, 9 rat 
po 120 zł. i reszty sumy 1453 zł. 66 et. 
wal austr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaz realności włościań- 
skiej pod Ik 132 i 264 w Bogdanówce po- 
łoż nych, Estery Dick i Adolfa reete Aby 
Grünbaut własnych riała hipoteczne wyk. 
hip. l 111 i 508 stanowiących, w trzech 
terminach, a mianowiwie dnia 15 grudnia 
1885, dma 12 stycznia 18%6 i dnia 16 lute- 
go 1886, każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 4200 zł. 
niżej której rzeczone realności dopiero przy 
trzecim termimie lieytacajnym sprzedane 
będą. 

; Zakład wynosi kwotę 420 zł. Akta i 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze, 

. K. sąd powiatowy 
Nowesioło, 29 lipca 1885. 


L. 7211. (1663 3—3) 

W dniach 16 grudnia 1885, 20 sty- 
eznia i 17 lutego 1886, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w budynku 
sądowym na zaspokojenie należącej się galie. 
Zakładowi kredytowemu  włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie resztującej dłużnej 
kwoty 44 zł. 80 et. z pn. przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. wyk. hip. 
46 w Lipnicy murowanej położonej, Franci- 
szka i Rozalii Swiderskich własnej. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze, 

„k, sąd powiatowy 
Wiśnicz, 10 października 1885. 


L 7265. (1629 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Brze- 


żanach podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia 20 rat po 24 zł. w. a. i reszty 
dłażnego kapitału 87 zł. 49 et. na rzecz 


c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie odbę. 
dzie się na dniu 17 grudnia 1885, 21 sty- 
cznia i 24 lutego 1886, każdym razem o 
godzinie 10jrano, w tutejszym sądzie w biu- 
rze 4, publiczna sprzedaż realności pod 
l. 248 w Brzeżanach (na Adamówce) poło- 
żonej dłużników Wasyla i Katarzyny Rabyk 
własnej. 

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80zł. 
Na pierwszych dwóch terminach zostanie 
powyższa realność wyż lub za cenę szacun- 
kową, na trzecim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną. 

Protokół opisania i bliższe warunki 
można w registraturze przejrzeć. 

Brzeżany, dnia 31 sierpnia 1885. 


L. 4856. (7681 3—3) 

W dniu 3 grudnia 1885, o godz. 10 
rano odbędzie sie w tutejszym sądzie za ce- 
nę szacunkową wedle okoliczności i niżej 
takowej, celem zaspokojenia pretensyj Jana 
Janeckiego 52 zł. z pn. publiczna licytaeyj- 
na sprzedaż realności Jana i Wiktoryi Wuj- 
cików własnej, niehipotecznej, w Grzechyni 
pod Nk. 133 położonej. 

Cena szacunkowa 469 zł. 

Wadyum 47 zł. 
„ Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszym 
sądzie, 

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 12 paźdz. 1885, 


L. 12679. | (7563 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 
do wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Franciszki Antoniny dw, iyn. Kulaga prze- 
ciw Janowi Tybluczyńskiemu pto 300 złr, 
w. à. Z pn., Została rozpisaną publiczna e- 
gzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy real- 
nogel wyk. hip. 1281 gminy Brody objętej 
na dniu 15 grudnia 1885 i 15 stycznia 1886 
każdym razem na 11 godzinę rano w B. 
Nr. III z tem że na drugna terminie zo- 
Stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
Szacunkowej sprzedaną. 
Cena wywołania wynosi 400 zł, wa- 
dyum Opr. takowej 
Dla wszysikich którymby niniejsza re. 
zolicya. jakoteż później wydać się mające 
nie mogły być doręczone lub którzycy po 
wydaniu dotyczącego wyciągu tabularnego 
prawo zastawu uzy” 
Skali, ustanowiono kuratorem dr. Wilbelma 


po I na który | Ornsteina w Brodach. Akt oszacowania i 
się obydwie strony i wierzycieli hipotecz. | 


wyciąw tabularny mogą być w registraturze 
przejrzane, 
Brody, dnia 30 września 1885, 


L. 6038. 

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
celu zniesienia współwłasności realności pod 
1. 131 i 132 w Jaśle, cbeenie Julii Mokro- 
wej, Stefana Mokrego i Aleksandra Stefań- 
skiego własność stanowiących, sądową pu- 
bliczną sprzedaż tychże realności na jednym 
terminie dnia 10go grudaia 1885, o godzinie 
10 rano, w budynku sądowymi. 

Cena wywołania wynosi 16000 zł. 

Wadyam 1600 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Jasło, 4 października 1585, 


L. 7947. (1362 1—3) 

W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz 
nia 1886, każdym razem o 10tej go- 
dzinie przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie vubiiczny przetarg realno- 
ści dłużnika Fedora Malinowskiego własnej, 
pod |. k. 33 w Bani Berezowskiej położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 25 sierpnia 1872 1. 5773  zastawni- 
czo opisanej, na zaspokojenie należytości 16 
rat po 9 zł. i reszty 17 zł. Get. w.a. z pn., 
na rzecz dyrekcyi e. k. uprzyw, galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 

Zakład zaś 30 zł. 

Powyższa realność zostanie na tych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną. 

Gdyby sprzedaż na drugim terminie 
do skutku nie przyszła, celem ułożenia bliż- 
szych warunków  licytacyjnych termin na 
dzień 19 lutego 1886 wyznaczonym zostaje, 
a niestawający za przystępujących do wnio- 
sku większości stawających chuważani będą. 

Protokół zastawniczego opisania i bliż- 
sze warunki mogą być w tus. registraturze 
przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, 29 września 1885. 


L. 4874. (7558 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 
głasza, że w sprawie Sary Schorr przeciw 
Berlowi Spring pto 400 zł. z pn., odbędzie 
się w dniach 21 grudnia 1885, 25, stycznia 
1886, i 22go lutego 1886, o godzinie 3 po 
południu w gmachu sądowym w sali roz- 
praw karnych publiczna przymusowa sprze- 
daż */gezęści realności l. 207 w Brzeżanach 
mieście położonej, wedle Dora. VIII pag. 
423 n. 8 haer., dłużnika własnej. 

Cena wywołania 888 zł. 483/, ct. w. a. 

Wadyum 89 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków  licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Brzeżany, dnia 18 października 1885. 


L. 8411. (7677 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Brzeżanach wiadomo czyni, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt. włośc. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 78 zł, 88 ct. ct. w. a. z pn, odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie biurze Nr. 8 w 
dniach: 17 grudnia 1865, 21 stycznia 1886 
i 25 lutego 1886, każdym razem o godzi: 
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 64 subr. 28 w Narajowie wsi po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużników Józefa i Anny Dembów własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł, 
zaś wadyum wynosi 40 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. 

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 25go lutego 1886, o 
godzinie 4 po południu w tutejszym e. k. 
sądzie, biurze Nr. 3. 

Brzeżany, dnia 50 września 1885. 


L. 12728/12724. (7414 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła 
szą, iż celem zaspokojenia sumy 1500 złr. 
40 et. z pn., oraz 100 zł w. a. z pn., od 
będzie się na rzecz Mojżesza Laubu, jako 
cesyonaryusza Joanny Schmidt i Hirscha 
Gutreicha i na rzecz Jana Stefańskiego w 
dniu 17grudnia 1885 r., o godzinie 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 8 gm. kat, Słomka objętej, w 
powiecie bocheńskim p=łożouej, Jana Wolfa 
własnej, na którym to terminie realność ix 
za jakąkolwiekbądź cenę, nawet mżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania wynosi 2911 złr. 
et. w. a. 

Wadyum 146 zł 87 et. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 4 zdr. 58 cnt z 


adw. dr. Serafiński. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Bochnia, dnia 30 października 1885. 


L. 3070. (7653 1—3) 

(W sprawie Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, prze- 
ciw Wasylowi Chmiel z Toków pto 600 zł, 
a względnie 478 złr. 6 et. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
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8 


(7279 1—3) | sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k, 87, becnych wierzycieli Grzegorza Neuster czy- nosi 713 zł. w* a. 


w Tokach położonej, Wasyla Chmiel wła- 
snej, ciało tabularne wyk. bip. 56 gminy 
katastralnej Toki stanowiącej, w trzech ter i 
mioach, a mianowicies dnia 22go grudnia 
1885, dnia 28 stycznia 1986 1 dnia 25 iu- 
tego 1886, kadym razem o godzinie 10iej 
rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 1600 ; 
zł, w. a, niżej której rzeczona realność do- | 
piero przy trzecim terminie  licyracyjay m 
sprzedaną będzie. 

Zakłać wynosi kwotę 180 złr. 

Akta i resztę waranków Meytacyjnych, 
możua przejrzeć w tutejszej registraturze 
sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1885. 


L. 3510. (7676 1—3) 

C k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Brzeżanach wiadomo czyni, że celem za- 
spokojenia preteusyi e k uprzyw. gal Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw oświadczonym spadkobiercom 
6. p. Naści Hrabar, a to Maryi Melnyk i 
Tańce Kinasz, a mianowicie 20 rat po 12 
zł., odbędzie się w tutejszym sądzie biurze 
Nr. 3, w dniach 23 grudnia 1885, 27 sty- 
cznia 1886, 24 lutego 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż re- 
alności wyk. hip. 1. 157 gminy katast. Ol- 
chowiec objętej, niegdyś dłużniczki Naści 
Hrabar własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł, zaś wadyum wynosi 50 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 24go lutego 1886, o 
godz. 4 po południu, 

Brzeżany, 20 lipca 1885. 


L. 6295. (7398 1-—8) 

W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz- 
nia 1886, 19 lutego 1886, każdą razą o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno- 
Ści z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Jurijczuka własnej, w Kluczowie ma- 
łym pod l. k. 39/82 położonej, ciała 193 
larnego nie stanowiącej, na zaspokojenie wy- | 
walezonej pretensyi Benjamina Ebenateina 
względnie tegoż cessyonaryuszów Salamona 
Kruuthammera i Hersza Szafera w kwocie 
60 złr. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. 

Zakład 25 złr. . 

Przy trzecim terminie zostanie wspo- 
mniana realność i niżej ceny PARAM 
sprzedaną. = 

Kuratorem dla egzekuta i niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu ustanowiono 
panu Szeiba e. k. notaryusza z Peczeniżyna. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki li- 
cytacyjne mogą być w tusądowej registratu- ; 
rze przejrzane. | 

C. k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, 26 lipca 1885. 


(1562 1—3) 


L. 8241. 
C. k. sąd powiatowy m. del. w Bu] 


żanach podaje do wiadomości, że na prośbę 
egzekucję prowadzącego gal. uprzywil. Za- | 
kładu kredytowego włościańskiego dozwolo- 
ną została celem zaspokojenia zaległych 16 
rat po 12 złr. w. a. z 10 preen. odsetkami | 
od dnia zapadłości każdej raty, tudzież re- j 
szty dłużnego kapitału 80 złr. 90 et. w. a | 
z ÌO pre. odsetkami i kosztami, przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. 256 w Na- 
rajowie położonej dłużników nieletnich spad- | 
kobierców Ś. p. Matwija Hrycyk własnej cia- i 
ła tabularnego niestanowiącej. | 

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy- 
znacza się jeden termin licytacvjay a to na 
dniu 17 grudnia 1885, o godzame 10 rano, 
na którym powyższa realnuść i mżej ceny 
szacunko ej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 350 złr., wa- 
dyum kwotę 35 złr. w. a. a... 

Resztą warunków można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej. del. 


L. 50937. (1730 1—-3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
sadu w celn za- 


Że w Sali rozpraw tegoż 


50 | spokojenia kosztów sądowych Szymonowi i 


| Fuidze Me heze % im. Kó'ner przyzaanych 


w kwotach 10 złr. 28 cut, 7 złr. 97 cut. i 
przya., odbędzie się Gula 
17 grudnia 1858 1 25 stycznia 1656, każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytkega do Katarzyny Wałys- 
kiei wedle dosa. 282 pag. *481 n. l baer. 
należącej połowy realności, pod l. 7327, we 
Lwowie położonej, ua których terminach re- 
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 448 
złr, lab przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 45 zł. zło- 
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li- 
cytacyjne w registraturze sądowej przejszeć 


| 
Brzeżany, dnia 24 września 1585. 
lub odpisać wolno, nar-szcie, Że dła a 


(nia wierzytelności Sebmana Kngeiperga w | podatkowy w Turnowie, 


) j Resztę warunków i wy- 
li Nester, Maryi Neuster i Antoniego Neu- | ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
stera, tudzież dla wszystkich tych, którzyby | turze 3. k. sądu obwodowego. Na wypadek, 
po wydaniu wyciągn tabularnego to jest po | jeżeli przy pierwszych! dwóch terminach li- 
dniu 17 paździeraika 1635 rzezowe prawa | cytacyjnych nikt przynajmniej ceny szacun- 
na wspomnianej połowie realności nabyli, nb | kowej nie zwsfiaruje, wyznacza się ter- 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra- | min na dzień 29 stycznia 1886 r., godzinę 
wy egzekucyjnej dotyczące Z Jakiegobędź | 4 po południu, na który wierzyciele hipote- 
powodu doręczone być uie mogły, adwokat | ezni stawić się winni, celem ułożenia lżej- 
dr. Lehman kuratorem, a jego zastępcą ad- | szych warunków, według których następnie 
wokat Dąbrowski mianowany został, sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
Lwów, dnia 3ł października 1585. rozpisaną zostanie. 

= . Głosy nieobeenych przy tym terminie 

doliczy się do większości głosów wierzycieti 


L. 6360. (ou 1--8) 
Sieniawski e. k. sąd powiatowy przed- | którzy na teimin przybęda. 
sięweźmie w drodze publicznego przetargu O rozpisaniu tej Leytacyi otrzymują za- 
w Zabudowaniu sądowem celem zasp.-koje- | wiadomienieobydwie strony e. k. główny urząd 
e. k. prokuratorya 
kwocie 130 złr. z przyn egzekucyjną sprze- | Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi- 
daż łąki pud k. n. 155/269 w Dobry w po: | poteezni następnie ci wierzyciele, którzyby po 
wiecie sądowym siemawskim, w starostwie dniu 9 lipca 1885 do hipoteki dóbr Dobrze- 
Jarosiawskiem położonej, dłużnika Stanista- chówku weszli, lub którymby uchwała ni- 


wa Mulawki własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 17 grudnia 1885 i 21 
stycznia, 25 lutego 1886, zawsze o 10 go- 
dzinie rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 80 złr., zakład wynosi 8 złr. 

Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania mogą być przejrzane w tutej- 
szosądowej registraturze, 

Sieniawa, 30 września 1885, 


L. 5013. (7390 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Janowie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem wyko- 
nania dozwolonej tus. prawomoeną uchwałą 
z dnia 8 grudnia 1879, 1. 5302, przymuso- 
wej publicznej licytacyi realności pod 1. 190 
i 191 subr. 127 w Łozinie, wyk. hip. 484 
objętej „folwark Werchutka* zwanej dłużni- 
ka Aleksandra Poradowskiego własnej, na 
rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańsk. w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia pretensyi 2884 zł. z większej 
2500 zł, w. a. z po., wyznaczano ponowne 
dwa termina na dzień 17 grudnia 1885 i 
14 stycznia 1886, każdego razu o 10 godz. 
rano, na których realność ta za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
wywołania wynosi 8000 zł., zakład 800 zł. 
Reszta warunków i wyciąg hipotaczny 
są do przejrzenia w registraturze tutejszej. 
Gdyby na powyższych terminach ceny wy- 
wołania nie można było uzyskać, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków ter- 
mia na dzień 14 stycznia 1886, o godz. 4 
popołudniu. > Zz, 
O tem zawiadamia się także z Życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Aleksandra 
Poradowskiego, tudzież do rąk ustanowione- 
go już kuratora dr. Władysława Balka inie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Małgorza- 
tę Poradowską i Stanisława Osmólskiego nie 
mniej wierzycieli hipotecznych. którzyby po 
dniu 17 grudnia 1883 nabyli na sprzedać 
się mającej realności prawa hipoteki tudzież 
do rąk ustanowionego już kuratora Juliana 
Duralskiego. 
Janów, dnia 11 lipca 1885. 


L. 12646. (7672 1—3) 
Sad miejsko-delegowany rzeszowski o- 
głasza, iż w dniach 22 grudnia 1885 i 22 
stycznia 1886 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 27 w Łące 
położonej, wedle wyk. bip. 76 Stanisława 
Kokoszki, zaś wedle l. w. h. 427 Walentego 
i Maryi Kokoszków własnej, na rzecz Abra- 
hama Tenenbauma 0 55 zł. w. a. z pn. w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 
cunkową 192 zł., lub wyżej tejże zaś gdyby 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie została ustanowionym zostaje 
na dzień 26 lutego 1886, godzinę 9 rano, 
termin do warunków |Żejszych hcytacyjnych, 
na którym dłużnicy i wierzyciele hipoteczni 
swe wuioski stawiać mają. Wadyum wynosi 
19 zł 20 ct. — Resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze tutejszej, 


Rzeszów, 30 października 1585. 


L. 11607. (1623 1—3) 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomeści, że na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy - 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przyznanej w sumie 2793 zł. w. a. z nale- 
zytościami dodatkowemi uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 12 lipca 1579 
1. 31980 dozwoloną została sprzedaż egzeka- 
<yjna dóbr Dobrzechówka, w po»iecie Ja 
sielskim poł-żonv:h, do dlużmków Jans 1 
Houoraty Dworz askich należących. 
Sprzedaż ta oabędzie się przez publi- 
cang liegtacyę w Są zie tutejszym w dwóch 
termiuach a mianowicie: w datą I gru- 
ania L855, 1 © dniu 29 styczniz I °6, ka- 
żdym razem o godziaie 10 przed p adniem 
pod n»stępującenm warunkami: 
Ceuę wywołania stanowić będzie war- 


Cena- 


(niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który mniejszem 
w osobie adw. dr. Malawskiego z substytu- 
cgą adw, dr. Psarskiego ustanowionym zo- 
staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze- 
nie równocześnie zarządza się. 

W Tarnowie, d. 1 października 1885. 


L. 2802. (7684 3—3) 
W sprawie Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze- 
ciw Mateuszowi Soczyńskiemu pto 244 zł. 
87 et.z pn. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod lk. 208 w Koszlakach po- 
łożonej wyk. hip. l. 404 objętej, Mateusza 
Soczyńskiego własnej, w trzech terminach 
mianowicie dnia 15 grudnia 1885, 12 sty- 
cznia 1886 i dnia 16 lutego 1886, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie. 
Cenę wywołania stanowi suma 1000zł. 
w. a. niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie lieytacyjnym sprzeda- 
ną będzie. Zakład wynosi 100 zł. 

Akt zastawniezego opisania i wyciąg 
tabularny, tudzież reszta warunków licyta- 
cyjnych można przejrzeć w tutejszej regi- 
straturze. 


C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1885. 


L. 6076. (7664 3—3) 

W dniach 16 grudnia 1885, 20 sty- 
cznia i 17 lutego 1886, każdym razem ogo- 
dzinie 10 rano odbędzie się w budynku są- 
dowym na zaspokojenie należącej się Gali- 
| oyjakierau Zakładowi kredytowemu włościań- 
pea w likwidacyi we Lwowie dłużnej 
Tot 200 zł. z pn. przymusowa publiczna 
(sprzedaż realności pod lk. hip. 354 i 413 i 
połowy realności pod l. wyk. hip. 356 w 
Rajbrocie położonych, Macieja Trojana wła- 
snych. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny do przejrzenia w registra- 
turze. 


eee NO 
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C. k. sąd powiatowy 
Wiśnicz, 26 października 1885. 


Upadłości. 


(7724 1—3) 
Do dodatkowej likwidacyi wierzytel- 
ności konkursowych Beili Spiegel, odebra- 
nia przysięgi manifestacyjnej od krydaryuszki 
'i narady nad szybkiem zrealizowaniem ma- 
jatku masy wyznaczam termin na dzień 20 
listopadu 1885 o godzinie 9 frano w mojem 
biurze na który interesowanych wzywam. 
Husiatyn, dnia 12 listopada 1885. 
e. k. sędzia w Husiatynie jako komisarz 
konkursowy. 


Bi 7L (7675 3—3) 

jm Routurje des Sjaat Rudnik hat der 
Mafjaberwalter nah borgenommener Realifi= 
rung deg ganzen Mafjavermógen3 den Bertheis 
{ung3entwurf vorgelegt und noch die Belohnung 
und den Erfjag der bon ihm beftrittenen Aug- 
lagen im MWetrage von 17 fl. angefproder. 
Hiebon werden die Konfuragläubiger mit dem 
Seifigen in Stenntnig yefegt bag e8 ihnen frei- 
fteht, von dem Bertheilungzentwurfe biż 20. Nos 
pember 1385, bei dem Miajjaverwalter oder 
im mtszimmer de? Konfursfomijjac3 Einjicht 
wad YWefhrift zu nehmen, unb big dahin thre 
allfälligen Erinnerungen dagegen bei dem Kon- 
turstommijjar einzubringen. 

Für den F:N, als Grinnerungen einge- 
bradjt werden, wird zur Verhandlung über 
| bie rechtzeitig e'rngebrachten Gr.nnerungen die 
| £agfabrt auf den 26 November 1835 um 9. 
Uhr Vormittags angeordnet, und diefe Tage 
| qabrt zugleich avh gur FeftfieAnng der obigen 
bom Ptafjaverwalter angejprocjenen Belognung 
biftimsu, bei melher bie $tonfurżgliubiger um 
fo gewijjer zu erjdhrinen Haben, al ben Aus- 
bletbenoen fein Nechtómittel gegen Den von 


tość dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta | ben Anwefenden bei diejer Tagfahrt gefağten 


w sumie 7.124 złr., poniżej której sprzedaż 
w terminach powyższych nie nastąpi, Wa- 
dyum przy licytacyi złożyć się mające wy- 


Bfdhlug zujteft. 
Tarnopol, ben 10 November 1885. | 
£. i. Sanoeśgerihtorath als Konturstommniffór. 
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Księgi gruntowe. 


L. 120, 121. 
Komisya hipoteczna 


arkusze posiadania dla gminy Matec złożo- 
ne zostały w sądzie powiatowym w Dąbro- 


wie do przejrzenia | sk 
Zarzuty przeciwko prawdziwości tych- 


że wnoszone być mogą w sądzie do dnia 


26 listopada 1885 
Dąbrowa, dnia 


»rzed komisyą hipoteczną. 
a 14 listopada 1885. 


(1723) 

Komisya hipoteczna zawiadamia, 
dochodzenia celem założenia księgi grunto- 
wej dla gminy Lubasz dnia 23 listopada 
1885 rozpoczyna. | ad | 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

w gminie. 


Dąbrowa, dnia 14 listopada 1885. 


(1719) 


. 26. : E 
i zawiadamia, iż 


Komisya hipoteczna a, | 
dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Jamy Część I. 
rozpoczyna dnia 25 listopada. 1885. 

Bliższe szeze óły zawierają ogłosze- 
nia w nrzędach gminnych. 

Radości, ARA 15 listopada 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 48897. (7240 1—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie cgiasza, 
że w sprawie wekslowej generalnej repre- 
zentacyi e. k. Towarzystwa ubezpieczen Fe- 
niksa austryackiego przeciwko Jakóbowi Ro- 
senzweigowi po 51 zł. 87 Gu, wydany Zo- 
stał nakaz zapłaty z dnia 8 listopada 1884 
i. 51485. j 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakó- 
ba Rosenzweijga nie jest wiadome, został dla 
niego adw. dr. Bliziński kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Błażejowski miano 
wany. 
by do swojej obrony służących środków u- 
stanowionemu  kuratorow! i 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, 17 


L. 38277 (1.89 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia, że celem doręczenia uchwały tabu- 
larnej z dnia 27 grudnia 1884 do l. 58081 
dotyczącej wydzielenia części z dóbr Chle- 
bowice świrskie i utworzenia z niej nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Malinów* dla 
Ignacego Gintowt Dziewiałtowskiego, Kle- 
mensa Łysakowskiego, Kazimierza Gintowt 
Dziewiałtowskiego, i Romuzldy Starzewskiej 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
. względnie ich spadkobierców lnb prawona- 
byweów wydanej, kuratorem adwokata dra. 
Lehmana a tegoż zastępcą adw. dr. Lityn- 
skiego ustanowił i wzywa powyższych ku- 
randów by potrzebiiej do strzeżenia ich praw 


października 1865. 


RZ 


informaeyi ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielili. 

Lsów, dnia 3 pażdziernika 1885. 
L. 8550 (7412 1—3) 


C. k. sad obwodowy wadowieki wzywa 
Ignacego Wiłezka syna po Ignacym i Tekli 
maiżonkach Wilezkach z miasta Andrycho- 
wa, który przed rokiem 1868 zamieszkiwał 
stale w temże mieście, a w roku 1863 bio- 


rac czynny udział w powstaniu w Królest-! 


wie Polskiem, w bitwie pod Mieshowem ru- 


niony kulą nieprzyjaciela, od takowej poledz ; 
miał, aby w przeciągu sześciu miesięcy 0d; 


trzeciego umieszczema edyktu w Gazecie 
Lwowskiej t. j. od dnia 15 listopada 1585, 


(1728) 
zawiadamia, iż: Š 


iż 


|głasza, że ustanowił, 


Wzywa się zatem Jakóba Rosenzweiga, i 


dostarczył, luh, 


,czasowo adw. dr. Schatzla w Brzeżanach zL. 52686. 


| zastępsiwem adw. Leona Madejskiego jako 
| kuratora ustanowiamy, z tymi, którzy się do 
| spadku zgłoszą, prawo swoje wykażą 1 0- 
' świadczenie złożą, przeprewadzoną zostanie 
li im spadek przyznanym będzie, część zaś 
| nie przyjęta. lab na wypadek gdyby niki się 
nie zgłosił, cały spadek, jako bezdziedziezny 
fiskusowi przypadnie. 

i Lwów, dnia 6 czerwca 1885. 


IL. 521 
j Ces. król. sąd krajowy jako handlowy 
| we Lwowie oznajmia, nieobecnemu X. (Se- 
werynowi) Wiśniewskiemu że przeciw niemu 
został dnia 10 pażdziernika 1885 1. 49061 
! na rzecz J. Meiselsa wydany nakaz zapłaty 
sumy weksiowej 100 zł. l 
| Gdy miejsce pobytu S. (Seweryna) Wi- 
PADU Eo nie jest wiadome, ustauowiono 
| dla niego kuratorem adw. dr. Dulebę, a te- 
goż zastępcą adw. dr. Lityńskiego i wspomnia- 
ny nakaz zapłaty misnowanemu kuratorowi 
doręczony zostaje. Wzywa się zatem 5 (Se- 
weryna) Wiśniewskiego aby ustanowienemu 
kuratorowi służących do swej obrony środków 
destarczył lub innego zastępcę sobie obrał 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
| gace następstwa szkodliwe sam sobie przy- 
| pisze. 

|" "Lwów, dnia 81 października 1885. 


61 (1711 2—3) 


|L. 2844. (7389 2—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Głogowie o- 
celem doręczenia re- 
| zolucyi tabulernej, z daia 16 września 1885 
1. 2844, dla Antoniego Wołaówea przezna- 


9 


'ezonej w sprawie egzekueyjnej Bsrucha ' 


Raaba, przeciw niemu pto 10 złr. w. a Z 
'pn. Józefa Bąka z Bratkowice kuratorem. 

| Wzywa się Antoniego Wołowca, aby 
| mianowanemu kuratorowi informacyi udzie- 
li}, albo innego prawnego zastępeę ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sam 
'sobie przypisać będzie musiał. i 

| Głogów, dnia 16 września 1885. 


L. 2178. (1863 2—83) 
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 
zawiadamia, że dnia 20go maja 1888 zmarł 
w Ceniawie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Hersch Deutscher z 
Rożniatowa. 

Do objęcia spadku powołanego, a z 
miejsca pobytu niewiadomego Chaima Da- 
wida Deutschera wzywa się, ażeby w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia niniejszego 0- 
|głoszenia, zgłosił się do sądu i złożył o- 


| świadezene o spadek, gdyz w przecisugim 
| razie spadek pertraktowany będzie za spad- 


kobiereemi zgłaszającymi się iz karato- 
rem Leisorem Turteltaubem dla zachowania 
praw Chsima Dawida Deutschera tymieza- 
sowo ustanowionym. 

Rożniatów, 6 maja 1885. 


L. 50295. (7378 2—3) 

Lwowski e. k. sąd krejowy mianuje w 
sprawie tabularzej p. Sabiny z Siemianow- 
skich Krasnopolskiej o wykreślenie ze stanu 
bieinego dóbr Mostki, Dębiznka 1 Obszar 


(1377 2—3) 


7) Książeczek wkładkowych gal. kasy 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we | oszczędności we Lwowie, a mianowicie: 


Lwowie oznajmia nieobecnemu S. (Schaje- 
mu) Künstler, że przeciw niemu został dnia 
3i października 1885 l. 52636 na rzecz Lei- 
bischa Hift wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslcwej 346 zł. 38 et. w. a. Z pn. 

Gdy miejsce pobytu S. (Schajego) Kün- 
stlera nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Walimanna, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Czeszera i wspo- 
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura- 
torowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem 5. (Schajego) Kün- 
stlera by ustanowionemu kuretorowi służących 
do swojej obrony środków dostarczył, lub in- 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 31 października 1885. 


L 11606. (1352 2—3) 

C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
ski podaje do wiadomości, że dla niewia- 
domego z pobytu Józefy Zięby zamianował 
kuraterem adw. dr. Mieczysława Brzeskiego 
celem doręczenia rezolucyi tabularnej z 20 
listopada 1880 1 17205. 

Tarnów, dnia 25 czerwca 1885. 


L. 51787. (7402 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnym Ludgardowi 
i Maryi hr. Grocholskim, że przeciw nim 
został dnia 26go paździerziku 1885 do licz. 
51787 na rzecz uprzyw. gal. ake. banku hi- 
potecznego we Lwowie wydany nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 978 zł. 92 et, w. a. 
z przyn. | 

Gdy miejsce pobytu Ludgarda i Maryi 
hr. Grocholskich jest Odesa, po za grani- 
cami państwa austryaekiego się znajdująca, 
ustanowiono dla nich kuratorem adw. dra 
Romanowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Malego i wspomniany nakaz zapłaty miano- 
wamemu kuratorowi doręczony zostaje. 

Wzywa więc zatem Ludgarda i Maryę 
hr. Grocholskich aby ustencwiońemu kuratoro- 


wi służących do swojej obrony środków dostar- | 
czyli, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż | 


inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące | 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. | 
Lwów, dnia 31 października 1885. 


L. 4023. (7605 3—3) 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 

wa na wniosek Paraski Mełnyczuk i Maryj- 
ki Sawczuk z Jasierowa górnego, Michajła 
Mełntczaka włościanina z Jasienowa górne- 
go powiatu Kosowskiego, urodzonego ckoło 
r 1825 żonatego, ojca jednego dziecka, któ- 
ry jako żołnierz austryacki w r. 1848 lub 


`z początkiem roku 1849 brał udział w kam- 
' panii węgierskiej i w potyczce pod Komornem 
(miał zginąć, by do 1 grudnia 1885 zgłosił 
(się w tutejszym sądzie lub u ustanowionego 


dlań kuratora p Karola Wursta, c. k. nota- 
ryusza w Kosowie. Oraz wzywa się każdego 
ktoby miał jaką bądź wiadomość o Michajle 
Mełnyczuku, by w powyżej określonym ter- 
minie doniósł o nim albo tutejszemu sądowi 


lub u:tanowionemu kuratorowi. Po upłynię- 


prawa zastawu dla ewikeyi aż do wysokości i 


12000 złr. w. an 
hofera zaintabulowanego, dla niewiadomej z 


na rzecz Dawid» Kling- ; 


miejsc: pobytu spadzobierczyni tegoż Rebeki | 


z Klinghoferów Sehifowej, celem doręczenia 
jej tus. uchwały z 22go maja 1685 l. 24849, 
wykreślenie to dozwalającej, kuratora ad 

eetum w osobie adw. dr. J. Kohna, z sub- 
„Stytucyą adw. dr. Bunda, a doręczając temuż 
: P- 
. €z003 niech 
j wiadamia. 


Lwów, dnia 24 października 1885. 


„L. 10057. 7311 2--3) 
Józefowi Paezyńskiemu, restauratorowi 


ecne przez edykt niniejszy Za- 


uratorowi uchwałę powyższą o tem rze- 


| 


} 
i 
[i 


ciu tego terminu przystąpi sąd do załatwie- 

nia kwestyi, ezy dowód śmierci Michajła 

Mełnyczuka przeprowadzony został. 
Kołomyja, 7 maja 1885. 


L 54947, (7708 3 3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy następujących, p. Romanowi Hu- 
brich zaginionych książeczek oszezędności, 
a mianowicie : książeczek wkładkowych na 
rachunek bieżący Banku krajowego król. 
Gelicyi i Lodomeryi z wielkim księstwem 
Krekowskiem, na okaziciela opiewających, a 
mianowicie : i i 

1) Nr. 369 wystawiona dnia 14 maja 
1884, na imię Heleny Hubrich i na pierwo- 


a) Nr. 22408 z r. 1882 na imię Hele- 
ny Hubrieh i na sumę 558 złr. 20 cnt. o- 
piewającej ; 

b) Nr. 22409 z r. 1882 na imię Ma- 
ryana Hubrieha i na sumę 446 złr, 42 ent. 
opiewającej ; 

e) Nr. 35758 z r. 1884 na imię Ro- 
mana Hubricha i na sumę 210 złr. 92 cent. 
opiewającej ;| 

Nr. 35741 z r. 1881 na imię Fran- 
ciszki Voigt i na sumę 300 zł. opiewającej ; 

8) Książeczek wkładkowych upadłego 
Towarzystwa gal. kasy zaliezkowej, a mia- 
nowicie : 

a) Nr. 1213 z 19 stycznia 1880 na i- 
mię Romana Hubricha i na sumę 200 złr. 
opiewającej ; 

b) Nr. 1264 z 5 marca 1880 na imię 
Heleny Hubrich i na sumę 200 złr. opie- 
wającej ; 
aby najdalej w ciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu, ta- 
kowe w sądzie tutejszym tem pewniej za- 
produkowali, ile że po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu, książeczki te na żądanie 
p. Romena Hubricha za zgasłe i nieobowią- 
zujące uznane zostaną. 

Również wzywa e. k. sąd krajowy we 
Lwowie posiadaczy następujących p. Roma- 
nowi Hubrichowi zaginionych papierów war- 
tościowych i należących do takowych kupo- 
nów, a mianowicie: 

9) listu zastawnego gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego 4pr. z dnia 1 lipca 
1864. Serya III. Nr. 16053, na 1000 zł. z 
kuponami, z których pierwszy przypada do 
wypłaty dnia 31 grudnia 1885, ostatni 30go 
czerwca 1894. 

10) Akeyi e. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie: 

Nr. 2768 na 200 zł. na okaziciela o- 
piewającej, z kuponami, z których pierwszy 
płatny dnia 1 stycznia 1886, ostatni dnia 
1 stycznia 1894. 

11) Listu zastawnego e. k. uprz. gal. 

akcyjnego banku hipotecznego 5pr. losowal- 
nego Ser. B. 
Nr. 2677 na 500 zł. z kuponami, z 
których pierwszy płatny dnia 1 maja 1886, 
a ostatni I maja 1899.—aby papiery te naj- 
dalej w ciągu trzech lat po dniu płatności, 
t. j. co do listu zastawnego gal. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego 4pr. z dnia 1 
lipca 1864. Ser. III. Nr. 16053, na 1000zł. 
do trzech lat od dnia 30 czerwca 1894, ja- 
ko dnia płatności ostatniego kupona, w ra- 
zie wcześniejszego wylosowania de trzech 
lat od terminu płatności w pół roku po wy- 
losowaniu przypadającego, — co do akcyi 
Banku hipotecznego we Lwowie, Nr. 2768 
na 200 zł. na okazieiela opiewającej, do 
trzech lat od dnia 1 stycznia 1894, jako 
dnia płatności ostatniego kuponu, co do li- 
stu zastawnego Banku hipotecznego we Liwo- 
wie 5pr. losowalnego Serya B. Nr. 2677 na 
500 zł., do trzech lat od dnia 1 maja 1899 
jako dnia płatności ostatniego kuponu, a w 
razie wcześniejszego wylosowania, do trzech 
lat od dnia płatności, w pół roku po wylo- 
sowaniu przypadzjącego, w tutejszym sądzie 
pod rygorem amortyzacyi zaprodukowali, 
kupony zaś od powyższych pzpierów warto- 
ściowych najdalej w ciągu 1 roku, 6 tygo- 
dni i 3 dni od dnia rzeczywistej płatności 
każdego z nich w sądzie tutejszym pod 
tym samym rygorem okazali. 

Lwów, dnia 17 listopada 1885. 


L. 5500 (7673 3—3) 
„, .0. k. sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cla i miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Kitę że na skargę Kunegundy Lirowej z dnia 
7 listopada 1885 1.5500 pko. niemu o 20 zł. 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
27 listopada 1885 wyznaczono, a jemu ku- 


o życiu swem i miejscu pobytu sądowi tu. | ze Żywca, zginęła książeczka wkładkowa 
tejszemu lub też ustanowionemu kuratorowi : kasy oszezędnoścć: miast» Białej Nr. 299, 
c. k. notaryuszowi w Andrychowie p. Mar- ; opiewająca na jm: Tórefa Paczyńskiego na 
cinowi ayczakowi doniósł, po duremnem | 350 zł. j 
bowiem upływie tego terminu, rozstrzygnie- ; Niniejszem wzywa się tych, którzyby 
nie Teofili Wilezkowej 2go Śl. Zemankowej | książeczkę tę w rękach mieć mogli, by w 
o uznanie go za zmarłego w ceiu przepro- | przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego 
wadzeńia po nim pertraktacyi spadkowej , ogłoszenia tego edyktu, takową tutejszemu 


ratora w osobie e. k. notaryusza Sporna u- 
| stanowiono. 

Wzywa się więc Marka Kitę aby się 
bądż osobiście jawił lub innego zastępcę 
sądowi wskazał. C. k. sąd powiatowy. 

Radłów, 7 listopada 1885. 


tne wkładki 800 złr. i 100 złr. t. j. razem 
lna sumę 400 złr. s : 
| 2) Nr. 1323 wystawiona dnia 12 maja 
1885, n» imię Romana Hubricha i na wład- 
kową sumę 400 złr. 

3) Książeczek oszczędności towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie, a miano- 
wicie : 


nastąpi. 
Wadowice, 8 sierpnia 1885. 
L. 25808 (7373 1—3) 


Z e. k sądu krajowego dla spraw cy” 
wilnych we Lwswie podaje się niniejszem 
do wiadomości, iż dnia 16 listopada 1884, 
zmarł we Lwowie bez pozostawienia ostat- 
niej woli rozporządzenia Ś. p. Apolinary 
Wiktor dw. im. Skorupka Padlewski. i 

Gdy synowi» spadkodawey zrzekk się 
spadku, a dalsi spadkobiercy Ś. p. Apoliua- 
rego Padlewskiego są tutejszemu 
niewiadomi, przeto wzywamy w myśl $, 
pat. ces. z dnia 9 sierpnia 1854 wszystkich 


którzy z jakiegobądź tytułu wystapić zamy- 
ślają z pretensyami jako dziedzice do spad- |j wnieśli oświadczenia da spadku, 


|do wiadomości, iż dnia 


sądowi ; Spi 
128 | kodawey Józefa i Jana Boguszów nie jest | 
i ażeby w; 


(sądowi przedłożyli, gdyż inaczej takowa zo- 
, Sienie uzuaną za nieważną i kasa  oszczę- 
|dności miasta Białej nie będzie względem 
nich obowiązaną zawartych w niej zobowia- 
; zań dopełniać. 

! Biała, dnia 18 października 1885. 
IL. 1571. 


(1812 2—3) 
C. k. sąd powiaio 


wy w Białej podzje 
igo kwietnia 1883 
(zmarł Jerzy Bogusz w Kozach bez pozo- 
| stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

| Ponieważ miejsco podytu synów spad- 


' wiadome, przeto wzywa się ich, 


przeciągu roku jednego zgłosili się w sądzie 


ku, ażeby swoje prawa w ciągu roku od ` gękiaracya do spadku odebraną zostanie od 


dnia dzisiejszego w tutej sądzie zgłosili i, kuratora adw. dr. 
Przy wykazaniu takowego oŚziadezenie się | stanowionego. 
do spadku złożyli, ile źe w razie przeciw- į 


nym pertraktacya spadku, dla którego tym- 


Łazarskiego dla nich u- 


5 kwietnia 1884. 


nn 


Biała, dnia 


inaczej ; 


li 
| 
è 
' 
i 
j 


3 


a) Nr. 260 z r. 1882, na imię Heleny 
Habrich i na sumę 14 złr. 87 ent. opiewa- 
jace); PE 

b) Nr. 527 z r. 1884, na 1mMię Marya- 
na Hubricha i na sumę 5 złr. 28 cet. ople- 
wającej ; i 

4) Książeczki oszezędności Towarzy- 
stwa zalieakowego we Lwowie, stowarzysze- 
nia zarejestr. z nieogr. poręką, Nr. 2721 z 
r. 1882, na imię Heleay Hubrich i na sumę 
282 złr, 71 cat opiewającejj 

5) Książeczek oszczędności powiatowe- 
go towarzystwa zaliezkowego we Lwowie, a 
mianowicie : 

a) Nr. 15 na imię Heleny Hubrich i 
na sumę 150 złr. opiewającej ; 

b) Nr. 16 na imię Franciszki Voigt i 
na sumę 104 złr. opiewającej ; 

6) Książeczki władkowej gal. Zakładu 
zastawniczego i kredytowego we Lwowie: 

Nr. 892 na imię Romana Hubricha i 
na sumę Í złr. opiewającej ; 


Konkursa. 


L. 61638 7690 3—3 
W celu nadania onni | 4 
dyum z fundacyi $. p. Piotra Więcławskie- 
go w rocznej kwocie 150 zł, przeznaczone- 
go dla słuchacza praw, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do końca listopada 1885, 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
przyłączyć do podań swych oprócz Świade- 
etwa ubóstwa i świadectw szkolnych także 
metrykę chrztu w celu wykazania że są u- 
rodzeni w Galicyi, polskiej narodowości i 
rzymsko katolickiego obrządku. 

Podania o to stypendyum mają być 
wniesione w przeciągu terminu konkursowe- 
go do kuratoryi fundacyjnej Więcławskiego 
za pośrednictwem przełożonego Wydziału 
prawniczego dotyczącego Uniwersytetu i e. 
k. Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 października 1685, 


L. 2782. (7721 2- 8) 

Celem obsadzenia opróżnicnej posady 
sekretarza rady przy c. k. sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie a względuie przy inaym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mającej, 
rozpisuje się konkurs. i 

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w dniach 14 do Prezydyum c. k. sądu ob- 
wodowego w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 18 listopada 1885. 


L. 67682. (7647 3—8) 

Przy e. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie opróżnioną jest posada portyera z pła- 
cą roczną 250 złr. dodatkiem aktywalnym | 
250/, i z prawem do poboru ubioru urzędo- 


! 
: 


0. | 

Celem obsadzenia tej posady portyera 
ewentualnie opróżnić się mającej posady 
pomocnika sługi urzędowego z płacą roczną 
450 złr., i 259/, dodatku aktywalnego roz 
pisuje się niniejszem konkurs z uwagą, iż 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa, 
aspiranci wojskowi posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami 
wmyśl ustawy państwowej z dnia 19 kwie- 
inia 1872 nr. 60 Dz. p. p. Również nad 
mienia się, że portyer obowiązany jest peł- 
nić w miarę potrzeby także "inne powinno- 
ści sług urzędowych. | 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe należycie udokumentowane po- 
dania najdalej do 20 grudnia 1885, do c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiran- 
ci wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła- . 
ściwej władzy cywilnej. i 

Odnośne podanie winne być zaopatrzo- 
ne w następujące dowody: BE i 

1) Znajomości czytania i pisania w 
językach krajowych, "a, 4Bi 

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego świadectwo 
lekarskie a nadto kandydaci na posadę por- 
tyera wykazać mają wzrost powyżej mini- 
malnej miery 170 centimetrów, 

3) nieposzlakowanego moralnego za 
chowania się, a nareszcie 

4) austryjackiego obywatelstwa, a 
względnie aspiranci wojskowi winni dołą- , 
czyć wspomiany powyżej certyfikat woj- : 
skowy. mam 

W końcu winni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro: | 
szą wyłącznie tylko o posadę portyera, czy ; 
też w razie nadania tej posady jednemu ze 
służących tu już pomoeników także o ewen- 
tualnie opróżnioną posadę pomocnika sługi 
urzędowego. | 

We Lwowi 


e, dnia 12 listopada 1885. 


L. 10564/pr. (7671 8—8) 

Celem obsadzenia jednej posady sekre- | 
tarza powiatow:go w randze X klasy i je- | 
dnej ewentualnie dwóch posad kancelistów ck 
Namiestnictwa w randze XI klasy, rozpisu- 
je się niniejszem konkurs do końca gru- 
dnia b. r. i 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzo- 
ne w dowody kwalifikacyi i znajomości ję- 
zyków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa, K 

Pomienione posady nadane będą w mys 
ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 
(Dz. pr. p. Nr. 60) przed innymi należycie 
ukwalifikowanym wysłużonym  podsficerom, 
zaopatrzonym certyfikatami, jeżeliby nie by- 
ło odpowiednich kompetentów z kategoryi 
urzędników państwowych będących w czyn: 
nej służbie lub z kategoryi kwiescentów. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 14 listopada 1885. 


_ o 


Doniesienia prywatne 


04% © ©1606 0% © 64% 0 


ri 
? Dr. A. MAJEWSKIEGO $ 
: Zakład ji 
+ wodoleczaiczy ; 
¢ we Lwewie (w Kisielce) $, 
$ otwarty przez całą zimę. 
0400004200 %- ed, 


~ 
> 
a 


« 


GLOWNY BEL 


porcelany, szata Í 


Pataki? 


57 


HL. J. Malewski 


we Lwowie, ul. Trybunalska l 8. 
€ 


4 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czazneckiego i. iż dom Wernera. 


10 


i szybko, bez przerwy zatru 
Grunfownie, E i pod najseisłejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowenej, w ža- 
dnym kierunku nio szkodliwej; metody, »szelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet it d. 

specyalista cuore tajemniczych 

p przy ulic owej licz. 3 we 
l. D. Kurpiel, aoi, Anie od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po południu. E" Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie 1 wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskiecyonalny. A 

(É 5—? 
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Fabryka Borków 


Luer ów, 
ul. Dominikańska l. 5. 
poleca swą fabrykę korków do 
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 
i koła do mielenia: jesz: 


alicy. 
katalońskich 


8 21 —12) | | 
założona w r. 1877. Í 


| antoon wr asr. l 


i ładnie i scybko pi- | 
iżyctaryuSZ o, prójcy w 
manipuiacyi rachunkowej, poszukuje zajęcia od go- | 
dziny 3«iej po południu do 7mej wieszorem. Adres , 
S. D. Janorskz=, I i 


_ NAJLEPSZA 
Bibułką na papierosy |. 


"JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA 
A 


LE KOUBLO: 


wyrobu fraunenskiego 


firmy CAWLEY & HENSŻY w Paryżu 


A, 


Przed naśladowaniem ostrzega się ! 


i 
| 
l 
| 
j 
i 
| 
TA BIBJŁKA JEST BARDZO ZALĘECONA| É ' 


przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lud-|Ę| 
wig i E. Lippnasm. profesorów chemii| § ` 
przy uniwersştecie wiedeńskim, . 
dla swego wybornega gatunku, wolnej od cu- | 
dzyeh ingredyeveyi ibe” wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdr wia. 


DZI SZE 


Fortepiany 


styunych firm: Fritza, Okyiraczka, Mam- 
ku*gera i innych, utrzymuje na składzie i sprze- 
daje majtamiej h 
AK. A luche 
Lwów, ul. Akademicka I. 36, 
(7665 3—6) 
d. 835. (595 3—3) 


RONR%YPGTR 
NA ĄB% ONopoKNENkI CTHNENĄJA AAA CAS- 
uiareaeh npaRz no 105 3ap. EB a. kz 
POAZ H3K ŻpONĄA BA, n. Iżapoańiwu Pan- 
HENKOŃ NOMAKIUM OTA MNEPEOrO KŚpca CE- 
ro TSAA. 

ZR endorfin TIO CTHPENAfIO noanyn- 
TH, ASAKKH  CHOH NpOLUENTA NAŻAAANIE 
AoANA 31 Mesanpa 1805 wos. crua uo- 
CPEĄCTEOMZ. OYHHGEPCHTETCKHY A KAACTEŃ 3,9 
Grasponriiichoro Hncrwrśra um Anko- 
gh kHECTH H OAHSKPEMENNO EkIKABATICA : 

a) GRHABTEAŁCTBOMZ KPEIENIA, jio 
cyrk rp. KAT. SBPAĄA., 

B) GERHA'KTEAKCTEOMZ  NpAKCTEEHHO- 
CTH u IHO  ADAKNOCTH CHOENO  OBPAĄA 
TOUNO HEHSANART, 

g) GRUAWTEANETKOMA  OYBOZKECTEA, 
ilo BZ CTHNEHAIKNOŃ NOAAEPRG® UŚZKĄA- 
OTCA. 

r) Genahreakcromz  UUKOAKNKIAZ, 
igo ua BA bak npazunsiń CŚTh npuna- 
THMH H IdKZ EZ HaŚkayz OYCH'KBRAOTZ, 

A) KomnerŚwiriu u3% I roga npara 
AOAKNH  BKIKAJATHCA, EIO  KOAOKRIŚWA 
XOpStuo STEAM a CZ III, H IV. roĄck%, 
Ho IITATCKIA UCNNTK CZ ĄOBpBMZ oy- 
enkyomz CACKSAW, 

Orz Graeponurińckoro Hucrurśra 

Angos, Ana 14 Hoarpa 1585. 


Masła 


©głoszenie. 


Zarząd lasów dobr Sieniawskich mu Obiady warszawskie. 
ne sprzedaż & 340 obzrowych Sosiem Z dnien: | listopada '885 zaprowadzam 
od 42 do 66 centimetrów średnicy, z których w  restaur.c.i mojej wyłąrznie „obiady 
1860 sztuk jest o milę i , odialonyeh od var: za:'sKie” p 40 cut. siładające 
spławu na Sanie. reszta o 29, mili. się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 

Zgłoszenia franco przyjmuje Zarząd lasów, „upy. pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona- 
poczta Sieniawa (7659 2—2) | mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 


LEAGOO>GGE Rówóież wydawane będą kolacye mięsne (10 


| potraw do wyboru) po 20 cnt. Także przyj- 
Niniejszem polecam moją parową 


'muję abonentów do demu. -- Polecając się 
| M 
0 farbiarnie 


 łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 
pod firmą 5458 9 —? 


Szgmoń Fedorowicz, ul Dominikańska |. 2. 
(7232 9—15) 
Ez | palisandrowa z maszyną, oraz 
WK © E] Cytra TEPIAN na 7 a, znakomity, pra- 
W. Mieding 

| 
przy ul. Jagiellońskiej i, 20 we Lwowie. | 
5 7% 
AIOGAFI 


FOR- 
wia nowy, krótki, z płytą metalową i takież pia- 
i 
JJ. Wallach | S7l 
„ AKdlldói | 5) 
SA Pi 
i i ni 


nino, tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski, 
(7710 1—6) 
HANDEL SUKNA 
i towarów wełnianzch 
masa i atramenty 
po możebnie najniższych cenach 


we LWOWIE, w Rynku pod 1. 33, 
66 Zaiożeny W roian IS4I, MQ 
poleca na seson jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
i Rh. wchodzących materyj, ra meskie, darma 
1 kig. mas, i zł. 50 cnt. skie i dziecinne ubrania i to po 
Składy . 1, F. Fischer, Krzków, Rynek 1. 40. 2 da ab 2, OD a 
F. Szukiewicz, Kraków, Rynek A. B ATEFYB i i 
A a Maierye na ubrania męskie 
H. Bohuss, Jarosław, księgarnia. po 1 zdr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko- 
E. Hawranek, Lwów, ul. Teatralna. soi 135%/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za- 
(7726 1-5) cząwszy, 15m, szerokości ma burki. 
td RZEW krat d i $ 
w dwóch gatuukach, 1> Doskonałe ga. „aAaRkNA poao0 eni 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paszkach po 5% kilsr, z o- 
pakowaniem i franco, pierwsza po: 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt, Żwmiząd | 


Krakowskie 


1550/m, szerokości etc, ete. 

Zx»mówienia z prowincyi tak na materye, 

¡jak również na próbki, uskutecznia się bez- 

„awłocznie najdokładniej. 
t 


dóbr Nawęsiało koło Stryja. (6172 30-9" | „CE 30—?] 
e | Ty i 
Na zime i Rob 
PE i : IS E Pw 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, kaftani- g « BE: 
ki, kalesony, skarpetki, ogrzewacze żŻa- i- Es R 
łądka, kolan i łydek paeucze, buty fil- EB p" 
cowe, meszty, kamasze, chustki na szy- OŁ. = 
~ 5 s 


je jedwabne i wetniane, czapki futrzane, = se 
zera Sklad fostepianów 

SZKOCKA MUZYTZNA 

T- VE m BE RAZ M. 
w Ktynku I. 9, I. pieiro, 

Nauka gry na fertepianie w A oddziałach i 8 kiasach 
Nauka spiewu solowego. Fortepiany pad 10- letnią 
gwarancja Z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
| 28 gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe ma 
iraty miesięczne od I5 złr. — Sławne or- 
JM cany amerykańskie 14965 42 —7) 


XJAGOODODOOECIECKICA 
(głoszenie licytacyi. 


sukienne bieliznę tryk tową dr. 
kalosze i t. d, 

poleca bardzo tawio 
magasyn towarów modnych, bieiizny 
„męskiej i wyrobów rękawicznic<yCh, 

— Braci Langner 
l Lwów, ul. Halicka f. 16. 
(1576 6 10) 


ZOOGOCKKK 


BANK A/POTECZNY 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
sierpnia 1885 roku a niepralongowane i niewykupione zastawy 


A 


LA 


zap.dłe z dniem 81 


Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo- 
teczaego pod Nr. 15 vlae Hali ki (w lnkalu na ten eel urządzo- 
nym w podwórzu na lewo). 

Uwaga. Tylko do dnia oprzełzającego lieytacyę mova być przeznaczone do sprzedaży 


~ 


: e e 
zastawy wykuróone lub odnośne zaliczki proleugowane, 


mn; e o Z p p, 


Lwów, dnia "10 listopada 1885. 


(1528 2--3) 


Dyrekcya. 


chustki 


i FÓZKI 


KAZIMIERZ LEWICKI 


ADB BEA GALICWI 


[WATÓW MIĘSZANYCH 


wrz z THAR 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


w kasie zaliczkowej, miano-icie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perly, korale, 
złote. srebro itd. 

w dniach 2 i 3 grudnia 1886 r. o godzinie pół 
do 10tej przed południem, wobec e. k. notaryusza prze. publiez- 
ną licytacyę najwięcej ufiarającemu za gotowiznę sprzedane będą. 
A 
; 
I 


mniejs:e 1 większe w naj- i : 1,2 spodnice, kamasze dla dzieci 
nowszych wyrokach, kamizelki, sukienki, jkańtnniki i czapki, 


poleca w największym wyborze po najniższych cenach handel 


F. KNAUERA IE SYNA pod „Złotyn Lwem“ we Lwowie, Plac Kapitulny. 


233 2—3 


pea VE U S Z L E 


| (kon c h y) morskie, naturalne do pasztecików, 

| mózgu i t. p. i 

| Wg” 12 sztuk 2 złr. TRE i 
: "MB" 2,4 0 Tadż ę z: 5 rj ABS 1827 : Kay dż „> A h S a a. 


Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru 


